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Smutny podarunek gwiazdkowy 
dla robotników i urzędników na G. Sląsku. 


. 4 +, = . y . 
Berlin, 12.12. (od wł. kor.) Gór- |wicie Rodhego, Scharfa, Thomala i 
nośląscy baroni przemysłowi przygok 


towuia nielada podarunek gwiazdke 
wv dla zatrudnionych w ich zakła” 
dach polskich robotników i urzędni- 
ków: Tak sie dowiaduje nasz kore- 
spondent berliński. odbyło się w 
lokalu .„.Charlotten-Hitte" u główne- 
go akcjonariusza t. °) Wsnólnotv 
Interesów. w której skład wchodza 
przedsiebiorstwa ©órnoślaskie: Zie 
dnoczone Huty Królewska i Laury. 
Huta Bismarka i Katowicka Spółka 
Akcyina dla Górnictwa i Hutnictwa 
zebranie dyrektorów 
powyższych przedsiebiorstw a miano 


Zbiorowa skarga znanych osobistości. 
Głośna afera szpiegowska 


w powieści warszawskiego autora. 


Warszaue, 12 grudnia. Wiceproźurator 
Sądu Okręgowego w Warszawie podjął do 
chodzenie z powodu ukazania się książki 
pod tytułem 

„X. 3. czyli Tajemnica expressu 
War zawa— Rerlin*. 

Autorem tej książki jest p. Stanisław 
Brochwicz - Kozłowski. zamieszkały w War 
szawie przy nl Gómoślaskiej 22. Treści» 
powieści jest historja szpiegowska, w któ: 
rej występują 

osoby rzeczywiste 
między innemi Teodozja Majewska. akaz 
na na bezterminowe więzienie oraz Bura 
kowski i Bąkowski skazani na karę śmier 
i. 

W powieści występuje szereg znanych 
ób w Wturszawie, które złożyły za pośred 


Zdradliw a dubeltówka myśliwego. 


Zamiast zająca trafił 


Dęblin, 12 grudnia. (Od wt. kor.) Tra |uę 53-letniego Bolesława Gadomskiego, kie 


giczny wyprdek wydarzył się wczoraj pod 
Dęb!inem. Myśliwi polujący na zające 
trzymali dubeltówki 
gotowe do strzału. 
Jeden z nich przez nieostrożność spowo 
łował wystrzuł. Nabój ugodził w pachwi 


Kierownik szkoły b. prokuratorem sowieckim. 
Sensacyjny proces komusistyczny. 


Warszawa, 12 grudnia, Sad Okręgowy 
w Warszawie na sesji wyjazdowej w 
Mińsku Mazowieck m rozpatrywał spra- 
wę byłego kierownika szkoły  pow- 
szechnej Biczyski, oskarżonego o agita- 
cję komunistyczną. 
wyszły najaw sensacyjne  szczesóły, 
niejaka bowiem Sobota, powołana w 
charakterze świadka rozpoznała w B- 


czysce b. prokuratora sowieckiego Biczy., ka w żądaniu 2.12, 
na, który nakazywał w Kijowie 


zamykanie szkół polskich. 


Uroczystości bjoernsonowskie w Oslo. 


je i bardzo znaczną część produkcii 


W czasie rozprawy |892, w płacenia 8.91: dolar złoty w żąda 


Rok VIII. Nr. 343 


|Zmiana w konsulacie R. P. 
w Opolu. 


innych, “i 

e Uchwalóno przeprowadzenie cał- 
kdąyitdłyinifikacji administracyjnej 
uisattkich kopalń i hut zwolnienie 
zbytecznego personelu 

blisko 300 osób. 

Oddzielne dotąd jako osoby praw- 
ne spółki akcvinei zostana połaczo- 
ne w fedno przedsiebiorstwo. Celem 
zrobienia oszczędności personalnych 
rzeczowych powstaje na Górnym 
Slasku mamutowv koncern, ijedno- 
czacyv wieksza cześć produkcii żela- 


wegla. 


Dotychczasowy konsul generalny /R. P. 
w Bytomiu i w Opolu w latach 1929 do 
1932 p. Leon Malhomme, opuszcza Śląsk 
Opolski, obejmując z dniem I stycznia 1933 
wietwem adwokata Zanda skargę do proku |coku stanowisko radcy w ambasadzie R. P. 
ratora. w Paryżu. 


WYROK W SĄDZIE DBORAŻNYM WE LWOWIE. 
Szpiedzy w cieniu szubienicy. 


UŁASKAWIENIE W OSTATNIEJ CHWILI 


Lwów, 12.12. Wczoraj w sis | dl Wernera, radjotechnika, Wik- 


le w w udnie po półtoragodzinnej | tora Sznurowskiego, absolwenta szko- 
naradzie trybunału, ogłoszony zo-|łv mechaników lotniczych i Maksa 
stał w sadzie okresowym we Lwo- | Łańcuta. kupca zbożowego i przed- 


stawiciela we Lwowie warszawskiej 
firmy „Presto“. Trybunał skazał 
eWrndra za zbrodnię ujawnienia ta- 
lemničwyaiskawneh przedstawicieli 
obcego państwa 

na kare Śmierci przez powieszenie. 


Sznurowskiego za;te sama zbrodnię 
na dożywotnie więzienie, łańcuta za 
zbieranie wiadomości woiskowyvch i 
eospodarczych oraz za nawiazvwa- 
nie wvstepnych kontaktów — na 15 
lat ciężkiego wiezienia. Wvrok o- 
ołoszonv został publicznie w prze- 
nełnionei publicznościa sali rozpraw. 
Skazani nrzvieli wvrok snokninie 

Gdy wieść o brzm eniu wyroku dotar- 
ła na korytarz sądowy, rozległy się tam 
histeryczne 

krzyki i głośne szjochanie 
wśród licznie zebranych członków 
dzin Łańcuta i Wernera. 

Na wniosek o%wony trybunał od-, 
niósł sę do kancełarji Prezydenta Rzplh- 
tej o ułaskawienie skazanego na Śmierć 
Wernera. Ewentualna egzekucja odbędzie 
ERAT 77 TKEI UJ NE ZET SEZ N S S E T 


wie wvrok sadu doraźnego na trzech 
szpiegów ościennego państwa, Du- 


uczestnika polowania. 


*awnika 
warszt:tów technicznych Kasy Chorych 
| eksperta Państwowej Fabryki „Porisk*. 
W stanie ciężkim Gadomskiego przewie 
„iono do szpiula. 


Proces przerwano dla powołania dodatko- ro- 


wych świadków. 
| Dolar ì tunt w Lodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w ządani: 
rîu R97. w nłuceniu 8.06: fnnt angielski 
w żądaniu 29, w płaceniu 28.80; rubel 
fon, w żadauniu €62. w płrceniu 4.60. mar 
w płaceniu 21M: 
za 100 franków francuskich w żądaniu 35, 
w płaceniu 34.90. 


Nowy prezydent Szwajcarji. 


ze 


zydentem Śzwtjcarji na rok 1933. 


Sześć nowych dekretów. 


Warszawa, 12 grudnia, 


Rzpliteji, wydanych na podstawie pełno- 
spraw 
związanych z reorran'zacją 
administracji. 
Ukazało się więc rozporządzenie, zmie 
niające kompetencje władz w sprawach 
nabywania nieruchomości przez obcokra- 


Łódź. poniedziałek 12 grudnia 1932 r. 


czyć do będacego w biegu 


‘dmund Schulthess został wybrany pre | przez szvbe do siedzacego w wozie 


Ogłoszonych | wa ksiecia. oraz nad szoferem, a jé- 
zostało 6 nowych dekretów Prezydenta |dvnie posvpałv sie na nich odłamki 


mocnictwa do regulowania dekretami | ”siaże i szofer ochłoneli i zatrzymoli 


Cata Norwegja obchodziła nadzwyczuj uroczyście stulecie urodzin swego największego 

syna. poety i polityka niepodlogłościowego Bjoernsteme  Bjoernona. Na zdjęciu 

T2'leni syn poety Bjoern Bjoernson (vośrodkn) składa 
wielkiego ojas. 


wienia mą grobie swego | 


jowoów, nadawania orderu Polonia Re- 
stituta, udzielania 


obywatelstwa polskiego» 
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Troski warszawskiego kamienicznika. 


Nagła śmierć prezesa sekty kościoła narodowego. 


Warszawa, 12 grudnia. W. niezwykłych 
okolicznościach zmarł wczoraj  56letni 
Leon Zduńczyk, właściciel domu przy ulicy 
Pawiej 69, prezes sekty kościoła narodowe 
go. Zduńczyk ostatnio był 


jomych. 

Wczoraj wprost z urzędu śledczego 
Zduńczyk wrócił do mieszkania i adał się 
po inkaso komornego. 

Spotkał go jednak i tu zawód, gdyż pix 

mocno zdenerwowany . niędzy nie otrzymał. Zduńczykiem wypad 

Na koncercie amutorskim w klubie, | kí te wstrząsnęły tak bardzo, że zmarł na 
skradziono mu ulubione skrzypce. Zduń- | atak serca. 


czyk bezpodstawnie oskarżył jednego ze zna ? S 
€ CHEOPCA 
pod kołami pociągt. 


STRASZNA SMIER 


Częstochowa, 12 grudnia, (Od wł.| przypłacił życiem, gdyż dostał się on 
kor.) Na Błeszn.e obok stacji towaro- | pod koła wagonu, które obcięły nie- 
wej zdarzył się Straszny wypadek, o- | szczęśliwemu obie nogi przy tułowiu. 


fiara którego padł miody, bo zaledwie 15 
lat liczący- chłopiec, niejaki Mendryk 
Euzebjusz, zam. w Rakowie przy ul. Stru- 
gi Nr. 30. Według opowiadania naocz- 
nych świadków, Mendyk usiłował wsko- 


Wszelka pomoc okazała się spóźniona, 
śmierć bowiem nastąpiła natychmiast. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
kolejowe į policyjne, spisując odpowied- 
ni protokół. 


PCENA "RO TRZ ZB TZT TRA TYT NAK A ETTE 


|Córka idzie w ślady matki, 


pociągu towarowego. 
Niebezpieczny ten eksperyment Mendyk 


się w poniedziałek w godzinach poran- 
nych. Przybyły do Lwowa 
kat Braun 

zamieszkał przy ul. Starozniesieńskiej 
102. Po pomocy zgłosił się już na ochot: | 
nika pewien osobnik lwowski. | 

Lwów, 12 grudnia. Przed wieczorem 
nadeszła z kancelarji cyw:lnej p. Prezy- 
denta. Rzplitej wiadomość, iż p. Prezy- 
dent skorzystał z przysługującego mu 
prawa łaski i karę śmierci zamienił Wer- 
nerowi 


na dożywotnie w'ęzienie. Młody uczony francuski F, Joliot 1 jege 
Skazańcowi zakomunikował tę  wiado- |żona Irena, córka pani Curie - Sklodow 
mość prok. dr. Mostowski o godz. wpół j*kiej idą w ślady wielkiej uczonej i zajmu 
do 6-ej wieczorem. ja się badaniem t. zw. neutronów, 


Przed wyborami Prezydenta R.P. 


Cztery kandydatury. 


Warszawa, 12 grudnia. W maju przy- | Prystora, pułk. Sławka, marsz. Świtalskie- 
szłego roku muszą się, jak wiadomo,| go i min. Becka, O marszałku Senatu 
odbyć wybory Prezydenta Rzplitej. Wy-| Raczkiewiczu już się obecnie nie mówi. 
bory odbędą się na podstawie konstytucji, Niektórzy uważają za możliwą kandyda* 
dotychczasowej, t. zn. przez zgromadze” | turę b. ministra Zaleskiego. Decyzja ©- 
nie narodowe. stateczna zależeć będzie oczywiście od 

Wśród kandydatów wymieniają ostat- | Marszałka Piłsudskiego. 
nio 4 osobistości, a mianowicie premjera | 


Strzał do księcia Czartoryskiego. 


Zagadkowy napad na szosie. 


Lwów, 1212. (od wł. kor.) Na jCzartorvski o wypadku tym zawia- 
terenie powiatu przeworskiego obok |domił policię, która natychmiast 
wsi Trvńcza, dokonano zamachu |wdrożvła dochodzenia. 
morderczego na ks. Adama Czarto- 
rvskiego z Pęłkini, w chwili, gdy po- 
wracał autem z Przeworska do Peiki 
ni. 

Szczegóły tego wypadku sa nastę 
pulace: 

Około godziny 4 pop. ks. Czarto- 
ryski wvjechał z Przeworska, a gdy 
niebawem ciemność zaległa szosę au 


Powrót z krainy Śmierci. 


to zdażało dalej. oświetlajac sobie 
droge reflektorem. Na terenie gemi- 
ny Tryńcza, nagle wskoczył na tył 


auta jakiś osobnik i oświetliwszy la 
tarką elektryczna wnetrze auta. 
strzelił z rewolweru 


ks. Czartoryskiego. Na szczeście w 
tvm momencie auto doznało lekkie- 
go wstrząsu, tak. że kula. która roz 
biła tvlna szybe nad siedzeniem, o- 
raz przeciwległa. przeszła nad gło- 


"tłuczonego szkła. Gdv po chwili 


wóz. sprawcy już nie bvło. 
Po przyjeździe do Tarostawia, ks. 


Powrót Marszałka Piłsudskiego 


do Warszawy. Lotnik Bertram i monter K]ausman, którzy 
Warszawa, 12 grudnia. W dniu wczo- |zostali cudem uratowani od śmierci z prag 


zaopatrzeń osobom | rajszym w godzinach przedpołudniowych |uienia w australijskiej pustyni — podczas 
szczególnie zasłużonym oraz. udzielania | powrócił z Torumis do Warszawy marsza- |iotu Europa — Anstralja — wrócili da 


jek Piłsudeką Europy, 


p 


Dla 30 


zamordowały młodą dziewczynę. 


złotych 


Dożywotn'e więzienie za bestjalską zbrodnię. 


Rzeszów, 12 grudnia. Przed sądem przy 
sięgiych odbyła się rozprawa przeciwko 
Anieli €uprysiowej, lat 19 ï jej matce Ka 
tarzynie Kolebrat, lat 64, oskarżonym © za 
mordowanie l8-lelniej Estery Sztencer, oe 
lem zawłudnięcia posiadanemi przez nią 30 
zł. 

Wobec wypierania się winy przez oskar 
żone i wzajemnego zwalania jej Na siebie. 
oraz zmiany zeznań. przewodnicząćy odczy 
tuja protokóły śledztwa, z których wyniku, 
że Estera Sztencer. przebywając w lubeni 
ze wzgłędu na spodziewene przyjście na 
świat nieś'ubnego dziecka, zapoznała się 
z Anielą Cuprysiową. która również była w 
povrżnym stanie į chwilowo przyjechała 
z Wieły na Śląsku od męża do swej mev 
ki. Sztencerównę zbliżył do Cuprysiowej 
podobny stan i on to spowodował, fż w zau 
faniu zwierzyła się jej ze wszystkiego 

rviwet z posiadania gotówki, 

Nie mając pieniędzy na powrót do Wi 
sły do męża, zwróciła się Cnprysiowa do 
swej matki o pieniądze na bilet. Matka po” 
radziła jej, uby pieniądze zabrała Sztence- 
równie 

po zamordowaniu „jej. 

Wynikiem wspólnej narady było spro’ 
wadzenie Sztencerównej do mieszkania Ko 
lebratowej pod pozorem knpru mąki. Gds 
Kolebratowa wyprowadziła dzieci z izbv ns 
dwór. zarznciła Cnprysiowa pled na gław: 
denatki, przewróciła ją nu ziemię. noce 
matka pomogła zmęczonej duszeniem Cu 
prysiowej 

„dokończyć* Sztencerównę. 

Trupa wvaiosty wspólnie do pobliskie 
ze jazu i tam zapomacą żarnówki matk: 
"umocovvła zwłoki denaiki pod betonem 
żeby nie wyp!vneły. 

Zabranemi 30 zł}. sukienka. parą buc 
ków i jedna pończacha podzieliły sie w ten 


NIE PREZERWATYWY 
lecz wyraźnie 


PREZERWATYWY „OLLA* 


winien Pan żądać, wszystko nne zaś rze 
komo równie dobra NAŚLADOWNICTWA 
jak najenergicznie: odrzucać, 


Prawdziwe, 


edynie s nazwą „OLLA“ 


“OLLA 


GUM;:? 


aa każdej 
kopercie. 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


csyuns od a rano do s wieczór, od 11—14 
| 3—3 przyjmuje kobieta lekarz w nie- 
dzielę ! święta od 8-—2 po poł. 


1mczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3.— zł. 


DOKTÓR 


M. BRÓŻANER 


Narutowicza 9. Tel. 128-98. 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


Przyrmwe od £ 10 rano ' 5-8 po o. 


Doktór 


ŁŻIO4KOWSKI 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
od 8-cj do 8.30 2 4 1 2 9 wiecz. 

w niedziele od 10 do 1 po poł. 


Dr. med. 


L NITECKI 


skórae, wenery<zne 
moczopłciewe. 


NAWROT 32, te:. 213-18 


Przyłmułę od 8—10 rano i od 4--8 wiecz, 
w niedziele | świeta od 9 do 12 w poł. 


pe 


DOKTOR 


HMWOŁ OWYS$KI 


Ceq'eln ana Nr. 4, telefon 216-90 


Spec alista chorób skóroych, 
weneryczmych : moczop:ciowych. 


Przyjmuje od g. 8 do 2 į od 5 do 9 w niedaelę, 


i świętaod godz. 9.ej do 1-ej. 


DR. MED. 


M.e KOŁUDZĘ! 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ui 11 Listopada 15, 
tel. 166-49. 


+A 


sposób, że matka dostała 4 zł, a resztę za 
brała córka, która w kilka dni potem wyje 
chała do swego męża. 

Po 14 dniach zauważono zwłoki, które rez- 
kładowe gazy wyrzuciły na powierzchnię wody. 
Po sekcji zwłok uznano, że zachodzi tu wypa' 
dek samobójstwa. Jednakże wskutek krążących 
pogłosek wszczęła pow. komenda P, P. sledz- 
two, którego rezultatem było wykrycie xbro' 
dniarek. 

Na 'e:prawie Cuprysiowa twierdziła, że to 
wyłączmie matka dokonała czynu w czasie jej 
nieobecności. Ona tylko zarzuciła pled na o- 
fiarę. Natomiast Kolebratowa zaprzeczyła, ja” 
knby wogóle dotknęła Sztencerówny, a po 
magała tylko córce w wyniesienia trupa, 

Po przeprowadzonej tozprawie sędziowie 
przysięgli zatwierdzili pytanie co do zbrodni 
merderstwa tylko w stosunku do Kolebratowej, 
«'w stosunku do Cuprysiowej tylko pymuie 
Ło do rabunku. 

Wobec takiego werdyktu trybunał zasa 
dził Katarzynę Kolebrat na dożywotnie więzie. 
nie 7 utratą praw na zawsze, a Anielę Cunry" 
siową na 8 lat więzjenia z utratą praw na 10 
lat. 


SERWOWANIA J TATTY OW BRO OWO OTOZ 


Nominacja 12 nowych kardynałów 
ma nastapić 19 b.m, 

Cita del Varicano 12 grudnia. (Tel. wł.) 
Faszystowski dziennik „Tevere“ notuje 
nogłoske. jakoby nu dzień 19 b. m mia! 
być zwałany konsv-torz. na którym Papież 
Pius XT misnaje 12 nowych kardvnatów 

Po'wierdzenia tej poeła-ki dóota! brak 
Faktem jest. że o sprawach tych Oijcfer 
w poza kerdynałem - sekretarzem stanu 

z nikim nie rozmawia, 
kardvnał zać Pacelli również w tej -prawie 
żadnych informacyj nie ndziela. 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne ' weneryczne 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Przyimnie od 8 do t0 rano i od 3 do 8 wieczór 


Dr med. 


HH. GLACZĘKGWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 


Przyimuie codz. od 10 do 12 i od 5 do 8 po poł 


DR. MFD. 


RIEWIAŻSKI 


ul Andrzeja 5. 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe, 


Przyimaję od 8 do li i ou 5 do ? pp. 
W niedziele ' świeta od 9—1 pp. 


Or. mad. 


BERĄAŃ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 15 
Przyjmu e od godz 8-ci do il-ei i od 4-ej de 
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Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Tei, 159-40 


tel. 149 0: 


LUBICZ 


2CHo* 


Zdarzenia i wypadki 
„ub egłe, doby 


(—) W kołach rządowych po długich deba 
tach i naradach wewiętrznych pomiędzy przed 
stawicielam rządu 1  kierowniczemi sferami 
B. B osiągnięto ostatecznie porozumienie w 
poglądach na zniianę ustawy samorządowej 

Jeszcze do niedawna utrzymywano, że 
sprawa samorządu nie będzię podczas obecnej 
sesji sejmowej rozpatrywana. Widocznie jed. 
mak w rządzie nastąpiła zmiana poglądów ił 
wkońcu 

osiągnięto porozumienie, 

Polega ono przedewszystkiem na tem, że 
w stosunku do całego państwa będzie zastoso 
wana ustawa jednolita a więc ta sama ordy- 
vacja wyborcza į te same zasady samorządu 
na ziemiach polskich, ak i na kresach wschod 
wich, Powszechnie ma być wprowadzona 

gmina zbiorowa, 
która dotąd nie ma zastosowania ani w Wielko- 
polsce, ama w Małopolsce. 

Niewątpliwie w najbliższym czasie zaczną 
się w tej materji prace w komisij sejmowej, 

(—) Prancuska Rada Ministrów wypowie- 
działa się iednozłośnie za dokonaniem w dniu 
25 b m. spłaty długu Ameryce w sume 
:9<%00000 dolarów z zachowaniem zastrzeżeń 
wysuniętych przez komisje parlamentarne 

(—) W calea Hiszoanjj wzburzenie wzrasta. 
W Salamance į Ovieto wybuchły strajki któ. 
re roższerzyły się na całe prowincje. Doszło do 
kilku aktów sabotażu. 

Usiłowano zmszczyć przewody elektryczne 
i Knjs tramwajowe. W Salamance aresztowa- 
no kiku przywódców syndvkalistycznych. 

(—) Prezydem Rzeszy Hindenburg przyjał 
w niedzielę kanclerza Schleichera na andtencji 

Według informacyj prasy tematem tej kon 
ferenci był przebieg obrad Reichstagu nad 
emianmm dekretów i nad prorektem amnestvi- 
rym. Pozatem poruszona była kwestja zarza 
dzeń rzadu Rzeszy jakie kanclerz  Schleiche! 
ma ztp»wiedzieć w swej czwartkowej mowic 
radjowej 

(—) Zabójca swej córki į samobójca Da- 
piel Wołoszyn zamieszkały przy ulicy Pod- 
miejskiej I w Łodzi by? 60 procentowym mwa’ 
dą Służył on w korpusie gen. Dowbor.Mu- 
śniekiegu Od dłuższego czasu pozostając bez 
pracy często zabiegał w Inwalidzkie Legn 
prosząc o wyiednanie mu pracy rako mwali. 
dźłe Liczył na to i oczekiwał z prawdziwie 
(fwalidzką cierpliwościa Zarząd Legh czynił 
w tym kierunku wszystko byleby tylko po- 
móc bezrobotnemu Wszelkie tednak  staran'a 
Legii nie odniosły pożądanego skutku Wysoki 
krocent mwalidztwa Wołoszyna nie dawał do- 
statęcznej gwarancji bezpieczeństwa pracodaw- 
com w wykonywaniu przezeń zawodu szofera: 


„| Zarząd Legji Inwalidów nie rezygnował i usi- 


te czynił zabiegi by uzyskać pracę dia Woło- 
Szyna Zwróworw się tedy z podaniem Woło* 
szyna f do dyrekcji poczty. Podanie to zostało 
udrzucorfe. to doprowadziło Wołoszyna po- 
średnio do rczpaczliwego czynu. 

(=) Wczora: koło łódzkie Związku Peowia- 
ków obchodziło niezwykle uroczyście poświę- 
cenie sztandaru W przeddzień  uroczyszości 
odbyło się posiedzenie ogólne, na którem doko- 
nano wyboru prezydium związku. Ukonstytuo- 
walo się ono nastęnuiąco" przewodniczący — 
leon Berkowicz, członkowie: posłanka Mar- 
czyńska Dunajewski Busiakiewicz. Barczew- 
ski, Wężyk, Foit, Braun, inż. Przedpełski i 
Zaljączkiewicz 

Wczoraj ramo odbyło się w kościele 
zarnizonowym uroczyste nabożeństwo po któ- 
rem uformował się olbrzymi pochód na Piac 
Wolności gdzie złożono wieniec u stóp pomni- 
ka Kościuszki. Następnie odbyła się defilada i 
akademia w sali Rady Miesskiej podczas które; 
wbito w drzewce nowoufundowanego sztanda- 
"n gwoździe pamiątkowe. Po wygłoszeniu sze- 
regu referatów i przemówień wysłano depesze 
do Marszałka Piłsudskiego i generała Rydze- 
Śmiglego 

(—) Zgromadzenie członków Zwiazku Zawo 
dowego Handlowców Polskich i Związku Pra. 
cowników Instytucyj Ubezpieczeń Spolecz- 
nych. Oddział w Łodzi po zaznajomieniu się z 
projektami nowelizacji ubezpieczenia emeryta!- 
nego © na wypadek braku pracy. a idących w 
całości po tinj życzeń sfer przemysłowych 


Cegielniana 7, — telefon 141-32| wyraża ostry protest przeciwko ograniczaniu 


Przyjmuje od godz, R—I0 
W niedziele | śwista od 9 do II rano. 


DR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
przeprowadził się na al. 
Trauguita S. tei. 179-89 
Przyjmuje 8—1I rano | 4—8 wiecz. 
w nmiedzłele 1 święta od 11—2 pn. 


DR. MED. 


M FELDAAU 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10. 
Telefon 155-77 
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DOKTÓR 


KLINGER 


>p+o chor wenerycznyeh, oxóraye: 
wiosów (porady sehksua ne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28 


Przimuje od 9 do il i od 5 de 8 wiedz. 
w niedsiele : święta od 10 de 12 w poł 


ZŁOLO mzuterię I kwny tomnaroowe kupu) 


12—2 5-8 wiecz. 


dotychczasowych praw ubezpieczonych oraz 
składaniu całego ciężaru na ich barki. 

(—) Narady pięciu mocarstw zakończyły 
się wczoraj w południe podpisaniem deklaracji 
na podstawie, której Niemcy powracają na 
obrady konferencji rozbrojeniowej. 

Tekst deklaracji, którą Mac Donald imie. 
niem swych kolegów zakomunikuje przewodni- 
czącemu konferencji na brzmienie następujące: 

Rządy Wielkiej Brytanji Francji i Włoch o 
świadczyły, że jedną z zasad, które winny słu 
żyć za wskaźnik konferencji  rozbrojeniowej 
jest przyznanie Niemcom oraz innym macar 
stwom rozbrojonym traktatami, równości praw 
w ramach systemu, któryby zapewniał wszys: 
kim narodom bezpieczeństwo i że zasada ta wir 
na znaleźć swój wyraz w konwencji, która hę 
dzie zawarta w wyniku konferencji rózbrojer:ic 
wej. 

Z deklaracji tei wynika, że odnośne ogra 
czenia zbrojeń wszystkich państw winny b: 
wpisane do projektowanej konwencji rozh: 
jeniowej. Naturalnie rozumie słę, że szczegół: 
zastosowania takiej równości praw hędą prze. 
dyskutowane przez konferencję. 

Na podstawie tej deklaracji Niemcy oświad 
czyły, że są gotowe do powrotu na konferen 
cie rozbrojeninwą. 


W chorobach krwi. skórnych t nerwo 
wych, osiągamy przy stosowaniu natural 
nej wody gorzkiej „Franciszka - lózefn* 


i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, i| regularne funkcjonowanie narządów tra- 


Fijałko, Piotrkowska R 


wiannych. Żadać w antekach i drogerjach. 


Ar. 343 


Zuchwały bandyta 


obrabował warszawskiego konduktora. 
Warszawa, 12 grudnia, Wczoraj w no-| który konduktorowi Aleksandrowi Maja 


cy dokonano zuchwałego napadu na tram- 
waj. 
Gdy wóz linji 25 znajdował się przy 


ul. Kawęczyńskiej, obok bazylik, Serca 
Jezusowego, wsiadł jakiś mężczyzna, 


sowi przyłożył rewolwer do skroni 
i zabrał mu Z torby wszyśikie zainka- 
sowane pieniądze, 

Pogoń za zuchwałym opryszkiem do 
tychczas nie przyniosła skutku. 


Trup z książeczką donabożeństwa. 
Makabryczne odkrycie wieśniaków, 


Tuszyn, 12 grudnia. W dniu wczoraj” 


Brak jakichkolwiek dokunientów utrud 


szym, w godziuuch popołudniowych wieś |uia śledztwo zmierzające w kierunku ustale 


riacy powracający z kościoła przez łąki wsi | nia M AA kohîety. 
Tychów, gminy Czarnocin, powiatu łódzkie | lezi 


go, ujrzeli wystające z torfowiska nogi ludz 
kie. ż 
Przerażeni dokonanem odkryciem za 
ularmowuli policję. Z torfowiska wyciąg 
nięto zwłoki kobiety, w wieka lat 55 do 60. 


Przy zwłokach zna 
jedynie książeczkę do mubozeństwa. 
w języku niemieckim. 

Na k iążeczce lej wypisane jest nazwi 
sko Lewicka. 


į , Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 


U 


a P i a 
Zawieszenie*w urzędowaniu 


naczelnika więzienia kaliskiego. 


Kalisz, 12 grudnia. (Od wł. kor.) — | Przyczyną zawieszenia jest podobną roz- 
Jak się dowiadujemy zawieszony został | rzutna gospodarka. Nadmien.ć należy iż 
w czynnościach długoletni naczelnik wię | z w kaliskiem więzieniu mieszczą się naj. 


zienia w Kaliszu 
Choiński, 


lepiej zorganizowane w Polsce 
warsztaty zabawkarskie, 


SĘDZIA ZAEIŁ TRZY DZIK 


Mistrzowskie strzały. 


Kalisz, 12.12. Sedzia Sadu Okrę- 
roweso Dreszer na polowaniu w do- 
brach p. hrabiego Kwileckiego w ko 


dwa padłv z dvbeltówki. Niezwvkły 


ten wyczyn, mvśliwski jest szeroko 
omawiany przez nemrodów kali- 


nińskiem zabił trzy dziki. z których !skich. 


Pierwsza ofiara zawodnej powłoki lodowej. 


Tragiczny wypadek 


Wilno, 12 grudnia. Z Brasławia dono. 
szą, iż w jeziorze Tumle utonał 17-letni 
Stanisław Piekarczuk, który ślizgał się 
na niedostafecznie zamarzniętej powło 
ce ieziora. Druga osoba, która również 


na jeziorze Tumie. 


wpadła do wody została wyratowana 
przez 19 letniego Andrzeja Bolesław.cza. 
Wyratowanym hy} 18-letni Władysław 
Kierzun. 


We wtorek pogrzeb Wołoszyna i córki. 
Nieporozumienia rodzinne jedyną przyczyną tragedji. 


Łódź, 12 grudnia. Ponura tragedja 
rodzinna, jaka w ubiegłą sobotę, w godzi- 
nach popołudniowvch, rozegrała się w 
domu przy ulicy Podmiejskiej Nr. 1, w 
domu inwalidy wojennego Daniela Wo- 
łoszyna, wciąż jeszcze jest żywo komen- 
towana. Przyczyny krwawego czyni 
inwal dy trudno jest ustalić. Wszystko 
iednak przemawia za'tem, iż wchodziły 
tu jedynie w grę 

nieporozumienia rodzinne. 
Pomiędzy ojcem, a córką, która ostatnio 
z niew.elkiej pensyjki nauczycielskiej, u- 
trzymywała rodzinę składajacą się z oj- 


Londyńska mgła w 


Opóźn ns w komunikacji 

Łódź, dn. 12 grudnia. Dziś rano ca- 

łe miasto osnu:e zostało ciężką nieprze 

niknioną mgłą, której w Łodzi w takim 
stopniu nie notowano od wielu łat. 


W zwiazku z tem silnie ucierpiała | fora układane są petardy, 
Na wszyst-|cją dają znać maszyniście 


komunikacja tramwajowa. 
kich bez wviątku liniach 
zanotowano opóźnienia, 

Aby me dopuścić do 
wydano zarządzenie zwolnionej jazdy. 
Ponieważ w okolicach Łodzi — pa 
uje również siha mgła. pociągi przy- 


ca — bezrobotnego, matki i młodszej sio- 
stry — kaleki, wynikały sprzeczki Woło 
szyn zarzuca: między inmemi córce 
„ż nie oddaje na utrzymanie domu 
wszystkich pieniędzy. 

Czy tak byio w istocie - trudno ustalić. 
Dalsze dochodzenie zmierzające w kie- 
runku ustalenia podłoża / zbrodni į samo» 
bójstwa” trwa Zwłoki "22-etniej' Elżbiety 
i jej 60-letniego cojea Dan.ela Wołoszynów 
znajdują się w prosektorjum miejskiem 
przy ulicy Łąkowej, skąd we wtorek od- 
będz.e się pogrzeb. 


Łodzi. 


kolejowej i tramwajowej. 
bywają również z pewnem  opóźnie: 
niem Z uwagi na to, że sygnaly dis 


Szy ÓW "ie są dostrzegalne. w 
odległości kilkumastu metrów od sema 


które detona 


o zamkniętym wjezdzie, 
Wskutek mgły całe miasto roz- 


katastrofv. | brzmiewa svgnałami trąbek samocho: 


dowych. dzwonkami tramwajów i nawo 
iywaniem woźnic. 


Cztery posiedzenia Magistratu 


przed świętami. 


Łódź, dnia 12 grudnia. Dziś, jutro 
oraz w czwartek į sobotę odbędą się czte- 
ry kolejne posiedzenia Magistratu m. 
Łodzi, na których rozpatrywany będzie 
budżet miejski na rok 1983/34, 

Dzisiaj Magistrat zajął się budżetem 
Wydziału Zdrowotności publicznej oraz 
Wydziału Budowlanego. 

W dniach następnych rozpatrywane 


Smutne sceny w 


będą pozostałe budżety, a więc wydzia 
łów: przedsiębiorstw miejskich, gospo- 
darczego, administracyjnego,  przemysło- 
wego. Kanalizacji i Wodociągów oraz Wy 
działu Plantacyj Miejskich. 

Na tem obrady budżetowe w Magistra 
cie zostaną zakończone i po świętach 
budżet miejski wejdzie pod obrady Rady 
Miejskiej. 


bramach domów. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 12 grudnia. W dniu wczorajszym. 
w godzinach popołudniowych w bramie 
przy ulicy Piotrkowskiej 17 usiłowała po 
zbawić się życia przez wypicie kreozotu 
t2-letnia Weronika Białek, bezdomm. Le 
:arz miej kiego pogotowia ratunkowego po 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł de 
veratkę do szpitala w Radogoszczu. 
W bramie przy ulicy Kilińskiego 93 
ruła się jndyną jakuś nieznana Lobiete 
at około 25. Lekarz miejskiego pożatowi: 
atnnkowego przewiózł desneratkę da szni 


tala, 

Na Chojnach został pobity przez nietn: 
uych sprewców 30-letni Leonard Tomassen 
ski, bezrobotny, zam. przy ul. Tuszyńskiej 
Nr. 7. Poszkadowanemu udzielił pomocy 
'ekarz pogotowia. 

Przy ulicy Radwańskiej 6 w miesskanin 
wiłowała pozbawić się życia przez wypicie 
qieznanej trucizny 31-letnia Leokudja Su” 
rzyńska. Lekarz pogotowia udzielił jej po” 
mocy. 


COO VOAY ZKE JE E O EEG EK ZY TYPED" YYY EE OLO OI COO ES T E 


"YCIE PABJANIC. 


Schwytanie defraudanta 
z firmy R. Kindler. 


Pabjanice, 12.12. Niedawno  donieśliśmy o 


W dniu onegdajszym pabjanicka policja kry 


defraudacji popełnionej przez inkasenta firmy |minalna schwytała Gustawa Adolfa K.ractikego 


R Kimdler w Pabjanicach Gustawa 
Kirschkego mieszkańca Pabjanie, 
Placu Gen. Dąbrowskiego, który  przywłasz 


czył sobie całą zajnkasowana gotówkę firmy w |nie zdając sobie sprawy, co się z 


Adolfa |w Łodzi w mieszkaniu jednej z cór Koryntu. 
zam. przy |Kirschke znajdował się w stanie 


zupełnego zamroczenia alkoholem, 
nim dzje'a 


wysokości przeszło 20 tys. zł. i uciekł w niewia |Sprowadzono go do Pabjanie | do czasu ukoń. 
domym kierunku. Za zhiagłym  defraudantem |czenia śledztwa osadzonń w więzieniu pabja 


wysłano listy gończe. 


niekiem przy ulicy Garncarskiej, 


S NN 


= me 


ulśncs 6 +. oakEEi4aiE | AAA 
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LOKAJE W $ZKOCKICH $PODAICZĘACH, 


Obiady w taksówkach. 


ZYCIE TOWARZYSKIE W DZISIEJSZYM LONDYNIE. 


Londyn w grudniu. | nak, że niektóre 


Wielka Brytanja zwolniła się stopniowo 
od zwyczajów purytańskich, ztkorzenio” 
nych tutaj w czasie panowania królowej 
Wiktocji. Pozbyła się wielu utartych oby 
czajów i przepisów. Czy jest szczęśliwsza 
dzięki większej swobodzie? 

VW span : łe. beztroskie Mita zbytku w 
okresie rzadów króla Edwarda wydają się 
dziś bardzo odległe, zwłaszcza dla magna 
tów angielskich, wydziedziczonych przez 
przytłuczajęce dla poszczególnych jedno- 
stek 

prawa spadkowe, 
oraz dla potentatów przemysłu 1 handlu. 
napciy zrujnowanych przez kryzys. 

W pierwszym dziesiątku lat bieżącego 
stulecia nie przyszłoby żadnemu Anglikowi 
do glowy przyimowtić swych znajomych w 
restauracji Wśród pań. które miały prawo 
skłańania dworskiego ukłonu księciu Walji 
nie bvlo takiej. któraby wybrał się do zna 
fowsch na weekend 

brz garderohiany i wielkiego kufra. 
Sztuka kniinarna bvła szczegółem wielkiej 
wagi w życiu w czasach, gdy moda nie wy 
magala jeszcze od pań postaci sylfidy. 

Zebrania „z herhatką* (tea - partie) 

także nadervwnty ważną rolę w życiu kobie 
cem. Dzi zaś cały Świat podziwia ladv 
Chamberlain. której przyszło na mvśl 
wtkrzesić made cotygodniowych nrzyjęć z 
herbatą. Jei dzień przvięć — śrnda — cie 
szy mię wielkiem powndzeniem. lecz utrzy 
mnie sie zimnie. że nie herbata ale wvśmie 
nite „sherrv” ściara "nmv do jej piękne- 
go damn na Rutland Gate, 
- Narówni z Amervkanami Anglicy coraz 
cześciei nadejmnia swych zgaści w r=stanra 
cji. Tedna z wnływowvch mñ arystokrarii 
londyńskiej aśwfadczyła surowo: — „Di 
słejsze kobiety w Tandsmie są zanadto leni” 
we. abv nurzadzać przyjecia we własnym da 
mu A może — Andata sedeiun pani no 
namvśle, — nświadamiają sobie, że knchar 
ki îch nie są nie warte. 

(latanie zdanie nie jest wylaśnieniem 
fnktn. bowiem niektóre słynne restanracie 
znchndniei cześci Tandvynn — słvnnegn 
Tet -End — co wieczór zannatrnia liczna 
kifentele w wvhorowe patrawy. dostarczane 
na zamówienie da domów prywa*nych i 

wwsvłane w kalejnośri dań 


twkeówkami. nrzywnżacemi je z nktnalno” 
kia w chwili wskazanej do podania na 
stół. 

Cazrawda wele ksiażecych siedzib Ton- 
dyńskichopadło ofiara kryzysu. lecz nn wie 
lu jeszcze nlicach. za ponnremi z npozorn 
mnrani. krvia sie niekne anartamenra. peł 
ne kosztownych sknrhów sztnki. MWalaży 
przyzrwć, ża te siedziby arystokratyczne <a 
hardziei ekskinzywne nd dworu ancfelskie” 
go. da którera mają dasten wszystkie oso. 
bistnśei wvhitne na nalu nmvsłowem Inh 
w dziedzinie pracy. Natomiast arystokraci» 
ahoielska wyznaje zaaadę. że zanraszajac do 
sichia ksiecia Walii i brata jern ks. Terze 
go. dostosować mne? resztę gości da teza wv 
skiego poziomn. Nie przeszkadza to jed 


rasowe Amerykanki, 
zwłaszcza 
otoczone nimbem miljardów, 

są mile widziane w ekskluzywnych kołach. 
Snobizm, będący chorobą nagminną w An 
glji. świadczy o tem stałe, że utrzymują się 
tutaj jeszcze odgraniczenia klasowe. Aby 
przekonać się o tem, dość jest przeglądać 
specjalne rubryki najpoważniejszych a 
wet pism angielskich, omawiających wyda” 
rzenia towarzyskie. 

Anglicy zagustowali 

w przyjęciach restauracyjnych. 
Elita towarzystwa zbera się w Quagli- 
no, Savoy, Cafe de Paris. Tło jest wszę- 
dzie wsnaniałe, kuchnia — Świetna, wi- 
na wyborowe. Ponadto różne niespo. 
dzianki urozmaicaią wieczór: nieoczeki- 
wanie spotkać można ulubionego pow- 
szechnie nastencę tronu lub zoharzyć oso 
by, z któremi zawarło sie kiedvś znajo- 
mość w Egipcie lub na Wyspach Kana- 
ryjsie ch. 

Niektóre salonv prywatne pomimo 
manii restauracvjnej stanowia atrakcję 
dla londvńczyków: ksjieżna Devonshire 
chetnie przyjmuie u siebie dozwalajac 
gościom swym podziwać cenne obrazy 
swvch zbiorów, nomiedzy innemi wsna- 


niałego „Rabina“ Rembrandta, zawie- 
szonego nad kominkiem salonu. U ks. 
Sutherland już lokaje składają się na 
rzecz godną widzenia: noszą „kili“ —- 


strój szkocki. , W zimowe wieczory goś- 
cie zasiadają u olbrzymiego kominka, 
w którym wesoło trzeszczy ogień z wiel- 
kich szczap drzewa, a latem grywa 
się w tennisa. Znane są również piękne 
przyjęcia u lady Wimborne, która salo- 
ny swe 
oświetła tylko Świecami, 
uważając, że Światło ich jest 
chlebniejsze dla urody kobiecej. 
Śniadania lorda Derby, jakie wydaje 
w przeddzień wyścigów, znane są w ca- 
łej Anglji. Jest tradycją że król bywa na 


najpo- 


nich obecny, co iest zaszczytem niela. 
da. Ustaloną opinię w życiu towarzvs- 
kiem mają także polityczne" przyjęcia 


lady Londonderry. 

Małżeństwo, wzgl. dobra partja jest 
jedną z najwiekszych trosk tych „pseudo 
nróżniaków*. Tylko, że Cafe de Paris i 
Cafe de Embassy, gdzie spotvka się mło. 
dzeż na dancingu i kwitnie Mirt wydają 
się drogą, idącą w kierunku odwrotnym 
od ołtarza. 

Ball, 


Luneta Nelsona 
na licytacji. 
Luneta wielkiego admira- 
ła angielskiego Horacego 
Nelsona (po lewej stronie) 
pogromcy Napo eona na 
morzu, — została wysta- 
wiona w Londynie wraz 
z kilku innemi drobiazga- 
mi na licytację. Amerykań 
ski amatośż zaofiarował za 
lunetę 50000 złotych. Licy 
tację przerwano na wniosek 
kilku angieiskich patr'otów, 
któ zy chcą zebrać tę sumę, 
aby drogąsercom Anglików 
pamiątkę zachować dla oj- 
czyzny bohatera. 


Tajemnica tureckiego generała. 
Samobójstwo następcy tronu. 


W -roku -1Q16 rozeszła się po ca- 
łej Turcii wiadomość o morderstwie, 
którego ofiara padł turecki nastepca 
tronu Jussuf Iseddin. 


(nie „zostawili po sobie żadnych. śla- 
dów: Dziś dopiero. po tylu 


latach, 
najaw wvszła prawda. Okazało s:ę, 
że ksiaże turecki ponelnił samobój- 


Turecki książe bvł konserwaty- |stwo. P rzyczyna samobójstwa miała 


sta i a'ciekłvm wrogiem nowator- 
stwa, iakie we wszystkich  dziedzi- 
nach chciał wprowadzić budzaci 


się wtedv ruch młodo- turecki. Ogól 
nie przypuszczano. że lseddin pad' 
ofiara. któregoś z młodych zapaleń- 
ców. Przez długi czas 

szukano morderców. 
Nikogo nie wvkrvto. Zbrodniarze 


POWiEŚĆ 


SIKTSZCZENIE POCZĄIKU, 


_ W pensjonacie starej panny Mesureux w ci- 
chej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci 
rosytscy z szoterem (poprzednio lekarzem)! 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna ze 
swoja piękna | mieprzystępną siostrą Heleną. | 
dziennikarz Aleksy Dmnrycz ze swolm ciężko 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra ro- 
tyjskiego urządził emigrant książę Fedor Asz- 
kellam ucztę Pod wpływem chwilowych na- 
itrojów fMelena z iltości ogłosiła zaręczyny z 
Wasia. Książę Aszkeliant po stracie wszyst- 
kich pieniędzy wstąpił do trupy kaukaskich 
dżlgitów 1 zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensjonatu 

Ksiażę Fedor na czele kozaków doknzywał 
cudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
to urokowi. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny, któ- 


'a mu uległa bez Oporu. 
Helena wvprowadziła się do niego do hote 


Podczas ćwiczeń Pedor uległ złamaniu noe 
Heena zawiezła Pedora do kliniki prywat 


Bej, gdzie jej siostra Natalja była pielęgniar 
żę 

Okazało się jednak. że Fedor niema pienię 
dzy na opłacenie drogiej kliniki, Helena mu 
slała sie o nie postarać. 

Sprzedała się do lednego z barów, a otrzy- 
maną zaliczka zapłaciła klinikę. 

Została chórzystką w kawłarni „Samowar 
będące! własnością Ormianina Terhana. Kie 
łowniczką chóru była Vera Petrowna. 

Jedna z chórzystek Nadja  prześladowała 
Helene wola nienawiścią. 

Kucharzem Inkalu by? 


znajome Very Pe 
| towny ksiaże Herdze. 


J. Kescef 


Książęce N JE UE 


Przedruk wsbroniony. 


w 
książę Fedor Aszkeliani. 
talię Borysownę. że w „Samowarze”* przebywa 
j siostra Helena 

Znany pisarz emigrant Stefan Morski skoń- 
czył nową powieść. 

Przybył do niego dawny przyjaciel Antoni 


lokału zaczął również występować 


który zawiadomi Na- 


lrtysz, któremu poszczęściło się w  Marokku 
. obaj udali się na zabawę do „Samowaru”, 
© D . 


— Nie odchodź Stefanie mój mały. 
mój kochany. O nic imego cię nie 
Lroszę. Możesz obchodzić się ze mną 
Jak z ostatnia dziewką, tvlko o jedno 
cie błagam. nie odchodź. Podnoszę je- 
Szcze głowę od czasu do Czasu, ale ja 
wiem. ia wiem w głebi duszy... Ale nit 
trzeba mi tego dawać odczuć. to wszy- 
stko.. Zostajesz. powiedz. prawda zo- 
stajesz? Płaczę przez ciebie Nigdy "it 
wierzyłabym, że będę mogła płakać 
przez mężczyznę. Bo cię kocham. ko- 
cham. Co do pieniędzy. to iakoś się za- 
radzi ja zarobię Oddasz i je. Masz 
przvjuciół pożyczą ci. Wiesz. napisz 
do Irtvsza. Wiem że ci przvśle. To 
prosty. ale dobry człowiek. To nie 
szlachetnie dać się aż tak prosić. Zmu- 
szać mnie do takiego poniżenia. 

Mówiła jeszcze długo to błagając 
t0 wpadajac znów w gniew. unoszai 
się dumą. to znów uderzając w pokorę. 
szalejąc między temi dwoma bieguna- 
mi. jak między prętami palącej się klat- 
ki I Stefan ustapil. 

Nie uczyni tero z litości. ani ze 
zmeczenia bo ten marzyciel niezdecv- 
dowany i dobrv. stawał się bezlitosny, 


‚nu oczarowany num Pigal. dlatego. 


bvć mania prześladowcza, na jaką 


|xsiaże od kilku lat cierpiał . 


Te rewelacvine szczegóły wvsz 
tv naiaw doniero teraz. dzieki rene- 
rałowi tureckiemu. Iset Fuat bv? naj 
bliższym przviacielem zmarłego księ 


cia. to też podane przez niego rewe- 
lacie zasługują w pelni na wiarvgo- 
dność. 


kiedy w grę wchodził jego instynkt ży- 
iowy. beziitosny  cloćbv dzięki sile 
wego uporu Jeżeli pozwolili się prze- 
onać. to dlatero, że Helena bvła bar- 
az0 piękna, bardzo pociągająca w swej 
©zpaczy, dlatego, że jeszcze nie wy- 
czerpał tej daninv, jaką co noc składał 
że 
ego ostatnia książka była zbvt nie- 
dawno skończona by mógł mieć ocho- 
ę rozpocząć nową i dlutego wreszcie, 
że Helena, wymawiając nazwisko lrty- 
sza wywulała w duszy jego dziwacz- 
ną. a tak charakterystvczną dla niego 
reakcję. Z pomiędzy wszystkich ludzi 
iaKich Sietan znał najbardziej kochał 
icgo svberviskiego niużyka. Ale bał g9 
się jeszcze bar dziej. lrtysz, którv bu- 
dził podziw Stciana swą  Mądrościa. 
swą siłą, właściwą chyba niegdyś lu- 
dziom pierwotiyn. dziwnym Swym 
nstynktem, pozwalającym wnikać w 
dusze ludzkie, a takze czuć duszę słów. 
iakich słów. które on, Stefan. odnajdy- 
wał jedvnie:w tajni własnych marzeń. 
iub na pożółkłych stronicach starych 
tzarodziejskich ksiąg. — ten Irtvsz wy- 
wierał dziwne wrażenie na pisarza: Sta 
wał się w wyobraźni jego iakbv uciele- 
‘nieniem ducha. żyjącego w odwiecz- 
uvch. świętych drzewach. z których 
strugano tajemnicze bóstwa. 

Otóż. wdy Helena: to błagała go o li- 
tość. to za%ów obrzucała obelyami Ste- 
ian którv po raz pierwszy od wyjazdu 
Irtysza odzyskał jasność  umvsłu. na- 
gle przypomniał sobie, — gdy rzuciła 
vśród blaga to mię — wszystko to 
s0 mu powiedział przyjaciel o swvch 
uczuciach dla tej kobiety. | Stefan 
złąkł się tego. co uczynił. Nie napróżno 
sylabv. których: nie wolio wymawiać. 
szatan. szatan, — wymknęłv się z ust 
Heleny. Ale zastanowił się szczerze. 
yłęboko i uspokoi się. Irtysz nie zabro- 
mił mu zbliżać się do Heleny. Jeślibu 
io uczynił, to Stefan wiedział, że nie 
było takiei żadzy, któraby mogła dọ- 


a w, 


Trup skrępowany sznurami. 


Zagadkowe morderstwo na wielkiej fermie. 


Na wielkiej fermie Chauvet pod 
Paryżem przcowało wielu najem- 
ników rolnvch. Byli wśród nich 
dwaj Polacy, zamieszkuijacy jedna 
wspólną izdebkę. Nazywali się Ko- 
sterski i Koszela. 

Pewnego dnia na fermie rozeszła 
się wiadomość, że Kosterski zniknał 

w tajemniczy snosób. _ 
Rano wvszedł na robotę i wiecej nie 
powrócił. 
W parę dni potem, Koszela o- 
Świadczvł na fermie, że przenosi s: 
odzieindziej i wyprowadził sie. zabie 
ralac ze soba swoje rzeczy. oraz rze 
czy Kosterskiego. 
Nazajutrz po wvniesieniu sie Ko 
szeli. zrobiono na fermie potworne 
odkrycie. W rowie. położonym o 300 
metrów od Chauvet znaleziono 
przysvpane ziemia zwłoki Koster 
skiego: Głowe miał obwiazaną wor- 
kiem i A 
skrepowana sznurami. 
Ciało iuż sie rozkładało. Widocznie. 
zamordowano go iuż w dnin, w któ 
rvm tak taiemniczo zniknał. 
Kosterski został zamordowani 
zanomoca uderzenia tępem narzę- 
dziem w stowe. A 
Wszvstko oświadczyło przeciw- 
ko Koszeli On hvł suplokatorem w 
izdehce ofiarv. On w pare dni no 
morderstwie usiłował opuścić ferme 
U nieso znaleziono rzeczy i oszczęd 
ności Kosterskiego. 


Szósta wieczór. Parę stopni mro 
zu. Przed składnica artvkułów żvw- 
nościowvch. iak zwvkle. półkilome 
trowv ogonek na chleb i ziemniaki 
N lekkich *hraniach. w dzinrawvch 
trzewikach ludzie marzna. Nie scho 
dzac z miejsca. wvtańcowiia taniec 
którv nietracacv humoru moskiew- 
acy „ogonkiewicze* achrzeili mianem 
„chwostdet* (chwost-oeon). 
Pod lampa wielkiei latarni elek- 
trvcznej iemomość w iasnvm letnim 
naltoriku i w haraniowei czance eyy 
ta „IWieczerniniu  Moskwu”: Prze 
czytał pierwszą kolumnę, zaczął dru 
94 i rantem;: 
— Idioci! Osłv Dardanelskie! 
— Co tam obvwatel 

wvczvtał noweso? 
— zapytuje naibliżej stojacv. ` 
— Notatke o pozanłanowyvch za 
kupach artvknłów żvwnościowvch 
dla Moskwv. Tak sie to wam podo- 
a? Otrzvmaliśmv wiadomość o za- 
kupie so wagonów mandarvnek. jak 
również o maiacem wkrótce nastanić 
nadejściu z Kamczatki do portu wla 
dvwostockieso trzech statków. za- 
ładowanvch królewskiergi łososiam: 
które również są zakupione dla 
Moskwv. 
Przeczytana notatka 
ogólne oburzenie. 


wywołuje 


prowadzić go do złamania tego zakazu. 
Nie, przeciwnie. Irtysz zdawał się wszy 
stko przewidywać, Stefan ujrzał znowu 
igo oczy w chwili jego odjazdu. Na- 
pewno przewidział wszystko i zgodzi: 
się z tem Cóżby inaczej miały znaczyć 
te słowa: 

— Oszczędzaj ją we wszystkiem! 

A więc trzeba być posłusznym na- 
kazowi. 

Siefan poczuł spokój w sercu; wte 
dv dopiero zdał sobie sprawę z rozpa- 
czy Heleny i zadrżał z litości. Kiedy 
serce jego ! jego urojenia były ze sobą 
w zgodzie, nikt nie umiał pocieszać le- 
piej niż on. Helena zasnęła wkrótce. 
przytulora do niego, z twarzą zamaza- 
ną szminką. którą zmyły jej łzy. czy- 
mac ją podobuią do żle namalowanej 
lalki, a Stefan układał w myśli hist do 
Irtysza, w którym wvznawał mu wszy 
stko i prosił go o pieniądze. 

Odpowiedź "ie nadeszła odrazu, jak 
Stefan przypuszczał. Nie 
tem jednak — mając świadomiość. że 
uczynił tak jak powinien, — i w dal- 
szym ciągu poddawał się czarowi nu* 
cy w Piwalu 

Bo chociaż nie chodził już do „Sa- 
mowaura”, jednak nie sypia? w dalszym 
ciągu Bo jakże mógł spać w pokoju 
Heleny który nocny Montmartre na- 
pełniał odbilaskiem świateł i echem 
gwaru? A to życie hałaśliwe, gorącz- 
kowe. które wrzało tam w dole? Jakże 
vciec od niego, skoro zdawało się tak 
nełne przernujących obietnic? 

Stefan towarzyszył więc Helenie aż 
co drzwi ..Samowaru*, a potem zaczy- 
nał bładzić poprzez czarodziejskie uli- 
ce. marzył przed luksusowemi restau- 
racjami dokad z powodu braku pienie- 
dzy nie mógł wejść. a którvch wielkie 
płorące blaskiem świateł szvby drżaty 
od przvtłumionej muzyki. Wkońcu szedł 
do „Sans-Sousi*, 

Maleńka kawiarnia pochłaniała 
zwykle reszte godzin. które Stefan spę 


Gdzie logika? 


Pod lampą wielkiej latarni... 


Koszelę aresztowano. zdawało 
się. że jego wina 
nie ulega watpliwości. 

Tymczasem... W trakcie śledz- 
twa zaczeły wvchodzić naław roz- 
maite szczegóły, które zachwiały 
znacznie ta pewnością. 

Koszela nie przyznał sie do zbro- 
dni. Stwierdził, że Kosterski był jego 
ukochanym szwagrem i na widok 
zwłok rozpłakał sie rzewnie. 

Ale o wiele ważniejszy bvł fakt, 
Że w Szereeu dowodów winy Ko- 
szeli zaczeły sie wkradać niedokła= 
{ności i nielogiczności. Towarzvsz 
Koszeli i Kosterskieso. również Po- 
lak. zeznał. że w aodzinie. kiedv wê- 
dług wszelkiego nrawdopodohień- 
stwa nastaniłą zbrodnia. Koszela bvł 
w swei izdebce. Poza tem. zabńica 
Kosterskiego musiał bvć silnym meż 
czvzna. sdvż śladv w skazywały tw 
nrzenoszenie zwłok 

przez wvsoki mur. 
oraz noszenie ich na przestrzeni 200 
metrów: Koszela zaś, jest 
stahy fizvczne. nie mórłbv tego do- 
konać bez czviejś nomocv. 

Wiara w wine Koszeli została 
wiec zachwiana. Władze francuskie 
obawiaia sie ponełnić taka amvłke, 
iakiei ofiara nadt przed kilku laty w 
Niemczech robotnik Takubowski. 

Kto zabił Kosterskiego? 

Zagadka wikła się coraz bardziek 


— Rzeczywiście, idioci. 40 wago 
nów mandarvnek. Tu na kilkanaście 
ziemniaków trzeba godzinami wy- 
rzekiwać, a oni mandarynki sprowa 
łzaja! — rzuca ieden. 

— Królewskiemi łososiami obiecu 
a nas karmić, a zwvkłvch śledzi jnż 
ad szeres miesięcy nie mają! — do 
daje drnei. 

— A pozatem łosoś to 


wvraźna kontrrewolucja, 


bo królewski! — sensacvinie oświad 
cza trzeci. 

Svpia sie dalsze komentarze b 
energiczne wvmyślania. 

Mróz zwieksza się. Ogonek żół 
wim krokiem posuwa sie naprzód. 


| REESE TZ DY ET PYT ZOO EAT WEZYRA TED 
i ` å 
Radość życia 
traci wielu ludzi, których dręczą okropr 
ne bóle reumatyczne i nerwowe. Leca 
niema powodu do rozpaczy. udvż ful 
wiele tysięcy cierpiących odzyskało swe 
źdrowie przy pomocy Tozalu. Tabletki 
Fogal bowiem często zwalczaja te nie 
domagania. Togal wstrzymuje nagroma. 
dzanie się kwasu moczowego. Nicszko* 


liwv dla serca, żołądka i innych orga 
nów, Do nabycia we wszystk. aptekach. 


dzał na oczekiwaniu Heleny. Był tam 
bardzo wąski taras, gdzie przechodnie 
bezustanku potrącali stoliki, ale skąd 
tak przyjemnie było w duszne sierpnio- 
we noce patrzeć ną twarze zeszpeconę 
rozpustą, lub zniekształcone blaskiem 


reklam, Alkohol był tam mocny i yi 


szy, niż gdziejńdziej, często w przer- 
be między dwoma tańcami ‘zachodził 
em Fedor, lub Rizin, jedyni dotych- 
see przyjaciele w Pigalu. 

Wkrótce miał ich więcej wśród sta- 
łych bywalców Sans-Souci: bvli nimi 
murzyni Południowi Amerykanie, a 
szczególnie Rosjanie, bo kawiarnia bys 
ła. jakby centrum dzielnicy. w której 
pracowali Była też giełdą bezrobot- 


uych pracowników nocnych Można 
tem było spotkać adwokatów. ofice- 
rów którzy m'eli nadzieje uzyskać 


miejsce w chórze. ponieważ niegdyś w 
salonach nucili romanse, Gruzinów, 
zgrabnych Rosjan, zawsze gotowych do 


wzruszaął sięliańica Cyganów. wyrzuconych z zaję- 


cia za pijaństwo, dziewczęta poszukują- 
ce miejsca gdziebv mogły pić į "ama 
wiać da picia. gitarzystów, którzy prze- 
pili swoje gitary, śpiewaków. którzy 
przeępili swoje głosy j inne jeszcze dzi- 
waczne indvwidua o których nic nię 
było wiadomo, o twarzach ciemnych i 
podejrzanych, którzy przychodzili co 
wieczór na tajemnicze schadzki. by 
szeptać cichym głosem w kącie ka- 
wiarni. 

Wszyscy ci ludzie polubili szybko 
Stefana Q nic nie prosił. nie szukał za- 
jęcia. nikogo nie krępował i uważnie a 
cierpliwie wysłuchiwał zwierzeń. Otóż 
każdy mężczyzna, każda kobieta z po- 
śród bvwa!lców Sans-Sousi mieli tyle 
do opowiadania! Jakieś wzniosłe prze- 
znaczenie malowało się na każdej z 
rvch twarzy. Każde spojrzenie zawie- 
iało historię w której nędza. ciernie- 
qie, strach rozpusta. wino i miłość gra: 
'y ełówne role. 

D. e. nì 


watły i. 


f 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Sytuacja finansowa zarządu m. stoł. 
Warszawy przedstawia stę ujemnie nietylko 
wskutek kryzysu. Różne ustawy i dekrety 


nakładają na gmftaę ciężkie obowiązki, nie | dzić 


wskazując jednocześnie Źródeł pokrycia. 
fstnieje wprawdzie art. 69 ustawy o tymcza 
sowem uregulowtniu finansów komunal 
nych, stawiających zasadnicze żądanie, aby 
władze wskazały Źródło pokrycia. Jednak- 
że przepis ten niezawsze był uwzględniany 
w powodzi dekretów, które w ostutnich cza 
sach się ukazały. Z braku pokrycia niektóre 
dekrety pozostały na papierze i nie mogą 
być wykonywane. Niejednokrotnie Zwią” 
zek miast polskich wskazywał na koniecz” 
ność uporządkowtunia obecnego stanu rze- 
czy — dotychczas jednak nie wskazano źró 
deł pokrycia. 
t A * 


Zmarły przed kilku dniami w Warsza- 
wie adwokat ś. p. Waeław Łvbęcki urodził 
się w Warszawie w r. 1873. Po ukończeniu 
studjów prawnych na uniwersytecie war” 
szawskim i po odbyciu aplikacji zmarły 
wstąpił w szeregi udwokatury. Kiedy zosta 
ły zorganizowane sądy polskie, 6. p. Łabęc 
ki był mianowany sędzią pokoju XII okrę* 
gum. st Warszawy pozostając na tem stano 
wiskn przez szereg lat. Przed dziesięciu la 
ty mmarły wstąpił na nowo do szeregów pa 


* * * 


Podług notowań inspekcji handlowej 
magistratu ceny żywności na targowiskach 
warszawskich wzrosły w okresie od 22 do 29 
ub. m. włącznie o 0.54 proc. 


W myśl umowy koncesyjnej z Towarzy- 
stwem elektryczności w Warszawie, magi 
strat otrzymuje 7 proc. od dochodów brutto 
elektrowni wyłączając prąd, użyty bezpo” 
średnio dla potrzeb miasta W roku 1931 
dochód z tego Źródła wyniósł dla kasy miej 
skiej 2.500.000 złotych. Wobec obniżenia 
ceny prądu wpływy z tego Źródła «mniej- 
szają się przeszło o 600.000 złotych. Ponie 
waż iednak miasto oszczędzi na zniżce ceny 
elektryczności do oświetlenia ulic około 
225 000 złotych w stosunku rocznym. w osia 
tecznym wyniku kasa miejska poniesie stra | 
te w wysokości około 400.000 złotych rocz- | 


' s 


nie. 


+ . 


Plac Inwalidów, położony na głównym 
trakcie do Bielan, jest bardzo zaniedłnny. 
W głębokich dołach stoi cuchnąca woda. 
Letnią porą place częściowo uporządkowano 
t splantowann część 'erenu. Po ukończeniu 
tych prac ułożony będzie szeroki chodnik 
wzdluż wznoszonych gmachów. 

+ 


W dalszym ciągu referatów o kulturze 
greckiej, zainaugurowanych przez prof, 
Uniwersytetu Warszawskiego, p. Tadeusza 
Zielińskiego z inicjatywy Koła historyków 
studeatów Uniwersytetu Warszawskiego od 
był się odezyt prof. Wołka Czarneckiego 
Pp. tt „Włrtości kulturalne państwowości 
greckiej*. 


-—— 


lestry. W r. 1920 był ochotnikiem W. P, 
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„ZWCIE NIE DO ZKIES$IERIA*, 


Rozpaczliwy czyn 


Z Poznania donoszą: 

Targnęły się na życie trzy dziewczy- 
ny. Dwie z nich, 18-letnie, krawczyni Ma- 
rja M. Czesława S. z ul. Pańskiej usi- 
łowały popełnić samobójstwo przez o- 
trucie się karbolem. Przywołane pogo- 
towie uratowało desperatki. 

„Obie dziewczyny nie lubiły przycho- 


wcześnie do domu. 


zgromionych córek. 


Zgromione przez matki, zwolenniczki 
spędzania wieczorów w lokalach poza 
domem postanowiły umrzeć. Napisały 
więc list, „że życie jest nie do zniesie- 
nia*, Po wypiciu trucizny obie poczęły 
wzywać pomocy i ratunku. 

Trzecią desperatkę, która zażyła ly. 
zolu, była 20-letnia tancerka Aleksan- 
dra J., zamieszkała przy ul, Łąkowej, ro- 
dem z Petersburga. 


KRATECZKI. 


Madry 


i głupi. 


 Wykręcona żarówka. 


Lubię takie piękne, górnolotne sło- 
wa, Których duża część ludzi nie rozu- 
mie. Naprzykład: racjonalizacja, de- 
precjacja urolog, deflacja,  meteorolo- 
gja i tak dalej. Weźmy sobie jedno z 
tych słówek. np. racjonalizacja i zasta- 
nówiny się nad jego znaczeniem, tem- 
bardziej, że i tak aie mamy nic innego 
do roboty. 

Racjonalizacja pracy. Tak się mówi 
Ale co to iest i kto tọ wymyślił? Kilku 
ludzi bez pracy, w braku innego zaję- 
cia wvniyślio racjonalizację pracy 
Dążeniem owej racjonalizacji jest takie 
urządzenie Świata, aby nie trzeba było 
nic robić. Kartoteki, schematy, staty- 
styki wszysiko to ma uprościć pracę 
w biurach Kilkunastu specjalnie zaan- 
gażowanych ludzi trudni się tylko tem 
abv wykombinować sposób na zwolnie 
Rie innych kilkunastu ludzi, którzy dc- 
tvchczas coś robili. 

Racjonalizacja pracy której celem 
ma być uproszczenie każdej czynność 
może niedługo spowodować taką reor 
ganizację, że człowiek wcale nie bę 
dzie potrzebował pić. żeby się zalać 
Jak oni to wykombinują. nie wiem ale 
z pewnościa coś takiezo wymyślą. Mo 
że wvnaidą pasivlki, po którvch pol 
knięciu człowiek bedzie pijany. s moż 
co innego ale wiem. że ja i tak uży 
wać ich nie będę lestem konserwatv 
stą i dalej będę pił prawdziwą wódkę 
w prawdziwej „ancielce” 


riedv nie piję dałem sobie bowiem 


Ojciec zabił prętem 


nieślubne dziecko. 


Ze Lwowa donosza: 

PF małem miasteczku przy ulicy 
Słonecznej 27, mieszkają 
26-letni Markus Ochser. 
bez zajęcia wraz z 
Tenensaft matką 

dwojga nieślubnych dzieci. 

z których drugie liczace o tysodni 
płci meskiej pochodziło ze stosunku 
tvch dwojea ludzi. Życie Ochsera ze 
swoja konkubina bvło 
cieżkie, a to dlateso, że Ochser sam 
nie posiadał żadnego zajecia. nie u- 
miał nie zarobić. 2 wtrzymywał się z 
iałmużnv. która przynosiła do domy 
iero towarzyszka żvcia. Gdv w ostat 
nich dniach Tenensaft prawie nie nie 
zdołała wvżebrać. Ochser noczał sie 


Kieliszkiem | drego na 14 dni aresztu. 


wspólnie dował nad swoiem nieślubnem dziec- 
] osobnk ,ku, które uderzył dwukrotnie pretem 
1o-letnią Klara [drewnianym w głowę tak silnie, że 


niezmiernie |stwierdził, że śmierć nastaniła wsku 


swego czasu uroczyste słowo, że nie 
wezmę do ust kieliszka wódki. Ale o 
„angielce” nie było wtedy mowy. 

Elektryczność jest także wynikiem 
iacjonalizacji pracy. Dawniej, żeby by- 
ło jasno, człowiek, musiał używać naf- 
ty, lampy knota, zapałek i t, d. Dziś 
wystarczy przycisnąć jakiś guziczek 'i 
odrazu robi się widno. A wszystko dzię 
xi żarówce. Taka żarówka. to jest swo- 
'ą drogą Świetny wynalazek. Można ja 
zapalać można ją gasić, moża ją po- 
fuc, wyrzucić, przepalić słowem ża- 
rówka jest źródłem  nieustajacych roz- 
koszy. a przytem rodzaju żeńskiego, 
można więc. po piłanemu w braku in- 
nego objektu czulić się do żarówki i 
mówić do niej: o Żaróweczko! o. Ża- 
tówuchno luba! it. d. Tego wszystkie- 
go nie trzeba koniecznie robić ale moż 
ną. jeśli kto ma ochoię Ja nie Ja wolę 
kawałek kobiety która nawet  potłu 
czona przeze mnie i tak nadaje się jesz 
cze do użytku w przeciwieństwie do 
Żarówki, 


GŁUPI 


Głupi Aleksandar Madry kradł ża 


tówki. Wykręcat $W.na klatkach scho- 
dawych ; potem gołzedawał. Złapano 
go na kradzieży przy ul. Rzgowskiej 


rr. 41 
Sąd Grodzki skaza? Aleksandra Mą- 


Jerzy Krzecki, 


„nad nia. znecać, 
a wczoraj w południe złość swa wvła 


dziecko zmarło. 

W chwilę później o zbrodni tej 
dowiedziała sie policia, która przy- 
byfa na miejsce i wdężvła dochodze 
nia, Wezwanv lekarz dzielnicowy 


Tek uderzeń zadanych jakiemś twar 
dem narzedziem. Ochsera i jero to- 
warzyszke aresztowano.  Przestu- 
chany Ochser wvparł sie winy na- 
tamiast Tenensaft przvznała, że 
Ochser uderzył dziecko pretem, Dal 
sze dochodzenie w toku. 
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Z Wilna donoszą: 

Elegancko ubrany mężczyzna zawarł 
na ulicy Mickiewicza przygodną znajo- 
mość z młodą i przystojną aczkolwiek 
nieszczególnie ubraną dziewczyną. Przed 
stawił się jej jako „wysoki dygnitarz*. 

W toku rozmowy dziewczyna oświad- 
czyła mu, że pozestaje od dwóch miesię- 
cy bez pracy i jedynem jej pragnieniem 
jest znalez.enie byle jakiej posady. 

O, to da się łatwo zrobić — odpo. 
wiedział bez wahania. Mam szerokie 
znajomości, a. pani mi się podoba... 

W kilka chwil później „dobrodziej“ ©- 
świadczył dziewczynie, że ma właśnie 
spotkać w Ziemiańskiej przyjaciela — 
człowieka zajmującego w Wilnie wybitne 
stanowisko który może 

wyrobić jej posadę. 

Słowo po słowie i... znaleźli się w ga- 
binecie restauracyjnym. 

Tu „wysoki dygnitarz* co chwila wy: 
biegał do telefonu udając, że do kogoś 
telefonuje. Po kilku takich wycieczkach 
powrócił do gab'netu rozpromieniony. 

— Mogę złożyć pani gratulację. Ma 
pani zapewnioną posadę, 

Kiedy dziewczyna nie wierząc swemu 
szczęściu chciała mu podziękować, do 
brodziej* uśmiechrał się i dał do zrozu- 
mienia, że za wyrobioną posade trzeba... 
zapłacić. 

Dopiero wówczas zrozumiała na co się | 


Notar'usz ścigany 


Tupef szamtażysiy. 


Wyrabianie posady w gabinecie restauracyjnym. 


zanosi i usiłowała opuścić gabinet. W 
tej jednak chwili, jak zeznała w komi: 
sarjacie, osobnik ów rzucił się na nią 
i usłował ją zniewolić. Widząc jednak, 
że stawia zdecydowany opór „dygnitarz” 
wpadł w złość, wyrzuejł ją z gabinetu, 
lecz za chwilę wyszedł do niej i zery 
dał, by opłaciła rachunek wynoszący 
zł. Kiedy sięgnęia po torebkę wyrwa? 
ją z ręki, zerwał z palca jej pierścio- 
nek, wyjął z torebki legitymację i rzu- 
cił się do ucieczki. 

Dziewczyna szybko ocnknęła się po 
zuchwałej i n.eoczekiwanej napaści i za- 
częłąa ścigać napastnika, 

Tymczasem uciekający ku jej zdu- 
mieniu skierował się w stronę ul. Ta 
tarskjej i wszedł do III komisarjatu To 
dziewczynę tak dalece speszyło, że za- 
trzymała się na.rogu ulicy, nie wiedząc 
co czynić. W międzyczasie osobnik ów 
wszedł do kierownika komisariatu, przed 


stawił się jako inżynier J. į okazawszy 
kom sarzowi legitymację ' dziewczyny, 
oświadczył, że jest przez nia szantażo 
wany, wobec czego 


prosi o pomoc. 
Lecz dziewczyna złapać się nie dała 
i kiedy „dobrodziei* wyszedł z komisa 
rjatu zawołała policjanta, który rzekome. 
go inżyn'era aresztował, Osadzono go na 
fr w areszcie. Dalsze dochodzenie w 
toku. 


listami gończemi. 


Interesa drzewne przyczyną nadużyć. 


Z Krakowa donosza: Wielkie 
wrażenie wywołało w Nowym Sączu po 
lecenie tamtejszego sądu okręgowego za 
rządzające aresztowanie notarjusza w No 
wym Sączu dr Rielińskigo. 

Funkejonarjusze policji, którzy udali 
się do mieszkania notarjusza celem aresz 
towania go, nie wykonali jednak polece- 
nia, gdyż dr. Bieliński, wiedząc prawdo- 
podobnie o nakazie aresztowan a. 

zbiegł z Nowego Sącza, 
Wobec tego prezes sadu apelacyjnego w 
Krakow e zawiesił notariusza Bielińskie: 
go w urzędowaniu, a sąd rozpisał za nim 
listy gończe, 

Afera d-ra Bielińskiego powstała z po 
wodu wpłyniecia do prokuratury szeregu 
doniesień osób, oskarżających go o sprze 


niewierzenie powierzonych jego pieczy 
depozytów, 

oraz o popełnienie całego szeregu oszukań 

czych czynności. 

Przesłuchanie poszkodowanych do- 
starczyło  kompromitującego materjału, 
wobec czego sędzia Śledczy widział się 
zmuszon wydać nakaz aresztowania 
d-ra Biel ńiskiego. 

Zbiegły notarjusz cieszył się opinją za 
możnego człowieka, a wedle kursujacych 
pogłosek popadł ostatnio w trudności płaf 
nicze z powodu zawikłania się w intere 
są drzewne, co właśnie było bezpośred 
nim powodem, że praosnąc wywiązać się 
ze swoich terminowych zobowiązań, naru 
szył powierzone mu przez klientów pie 
niądze. 


Nędzaw domu krawca. 


Smutne odkrycie w hotelu. 


Z Warszawy donoszą: 

Do portijerni Grand - Hotelu przy ul. 
Chmielnej 5, wszedł jakiś przyzwoicie 
odziany mężczyzna i poprosił o pokój. 

bo książki meldunkowej wpisał się ja 
ke Andrzei Pręgowski, Wiłem 9. Otrzymał 
pokój na 3 piętrze. Poszedł spać. Rano 
m'mercwy, przechodząc kurytarzem, usły 
szal jakieź jęki dobiegajace z pokoju Pre 
gowskiego. Zapasowym kluczem 

otworzył drzwi. 

Na izku, wijące się w boleściach, leżał 
['rezowski: Wezwano pogotowie, przedtem 
jeszcze r'zyjechuł ksiądz. Desperat wyspo 
winda? *ie. 
mać go przy życiu, nie dały rezultatu. 


kładu kraweckiego 
Miał żonę i dziecko. Osmtnio jego sytuacja 
miaterjalna „naczaje 
gowski wpudł w -flny rozstrój nerwowy. 


Umarł! 
Przy łóżku zaaleziono 100-gramową bu 


teleczkę esencji octowej. Pręgowski wypił 
tvlko 25 gramów, reszta pozostała, nato 
(miast zdaje się nie ulegać wątpliwości, ż4 
lam ocz esencji octowej, zażył jeszcze 


innej tructzny, 


której działanie było tak silne. 


Samobójca ky? właścicielem małego za. 
przy ul. Wilczej 9, 


pogorszyła się. Pre 


Wczoraj wieczorem, wychodząc z domu 


ale zabiegi lekarza, aby utrzy | powiedział do żony, że jedzie na Żolibórz, 
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J. SANDY. 
Bziecko. | 


_  Zaponmìala już jak wyglądały pałace 

Wenecji, jej laguny i niebo błękitne, z 
którego zdają się uśmiechać aniołowie, lecz 
_ nie zapomniała jeszcze słodkiej jej mowy 
którą posługiwał się ojciec jej w rozmowie. 
z nig.. 

— Pojmujesz, Monno, gdy dorośniesz, 
będziesz mogła powrócić tam i mówić po 
włosku, jak wszyscy. | 

— powiedz mi, tatusiu, dlaczego 
mama zawsze mówi do mnie po francu- 
sku? 

Mężczyzna drgnął: 

— Aa! Więc mówi do ciebie po fran- 
cusku?... To... Dlatego zapewnie, abyś 
wprawiła się, z powodu szkoły, pojmu- 
jesz? 

— Tak, tatusiu, — rzekła grzerznie 
mała dziewczynka. Obierała jarzyny na 
stole, siedząc przy ojcu, czytającym gar | 
zetę. Długi, biały fartuch opasywał hio-, 

a Monny Jej drobna twarz ośmiel un ej | 
dziewczynki, wygladała z pośród włosów 
czarnych jak skrzydła krucze; przyciete 
nad czołem, układały się na niem, iakby 
pasmami smoły; oczy iej były cudowae, a 
policzki matowo białe. Tyl:o cienki jej | 
nosek ï ładny łuk purpurowych warg przy. 
kuwały swym wdziękiem spojrzenia, zdu 
nione obfitością otaczającej główkę czer- 
ni. 

Ojciec, nasyciwszy oczy widakiem 
dziecka swej m'łości, zapytał niepewnym 
głosem: 

— Powiedz maleńka!.. 
dawno wyszła? 

Od *wafr>nsa zaledwie! — opawe 
dzfał głos wesoły. -— Drzwi rozwarłv sie 


| 


í weszła matka, z drwiącym uśmiechem 
na ustach, piękna i dojrzała w swe; trzy» 
dziestce, jak owoc, gotowy spaść z drze- 
wa przy lada podmuchu... 

— Straszne są te twoje wieczne oba- 
wy! Niezadługo nie będę już mogła wv- 
hodzić po zakupy obiadowe, i pościć bę- 
dziesz, głuptasie! 

—. Wystarczy, jeżeli wyjdziesz z ra- 
na, Marjo! — Po co wychodzić jeszcze 
w'eczorem? Mała jest zawsze sama 1... 

—- Mała! | zawsze tylko ona! Nie 
wiele jest miejsca dla mnie pomiędzy wa- 
mi! — gderała Włoszka, napoły zirytowa 


na, napoły roześmiana. — Nigdy żadne! 
czułości... 

— Kochamy ciebie, — szepnął męż- 
czyzna głucho — ale nigdy ciebie niema 
YZV nas... 


— Jak nawet możesz mówić coś po- 
dobnego? Chcac ci być pos'uszna, przesta 
lam pracować poza domem i żyjemy nędz 
nie z twoich zarobków. Stary zazdro”ni- 
ku! Ciekawa jestem. czy znalazłobv sie 
wiele k-b'et, któreby się na to zgodiły? 
Zawsze sama, zawsze zamknieta... No i 
cóż tak patrzysz na mnie. smarkata? 
Kończ obierać kartofle. Powied”'e* że 
nam jedna tulko córkę a jest dla mnie 
skby obca. Tylka ciagle: tatuś I tatuś!.. 
A o matce an? słowa! 

Milezace dotad dziecko poruszyło się 
tek naołym odruchem. że zacię!o palec 
do krwi. 


| . 


Dodała, jakby dla siebie tylko, szep- 
tem: 


W ciągu zimy, gdy Monna któregoś 
dnfa wracała ze szkoły, zobaczyła zbiego- 


, wisko przed drzwiami swego domu Zhla- 


dła, wślizgnęła się pomiędzy gapiów i wbie 
gła na piąte piętro, gdzie natknęła się na 
policjanta, 

— Dokąd biegniesz, miała? 

— Chcę zobaczyć tatusia; Idę do ta- 
tusia, niech mnie pan puści! 

A gdy policjant z litości chciał ją za- 
trzymać, ugryzła go w rękę i rzuciła się 
do pokolu w chwili właśnie. gdy dwaj 
inni policjanci wyprowadzali stamtąd zbre 
dniarza, bladego i zbrukanego krwią... 
Tego wysokiego, jasnowłosego draba, któ 
ry odwiedzał mamę po południu, gdy of 
ciec pracował poza domem... I wtedy na 
wet, gdy po powrocie ze szkoły, matka wy 
syłała Monnę z domu, mówiąc: 

— Posłuchaj, dziecko, brakuje teuo.. 
lub owego do obiadu... Skoczno prędko .. 

I Monna wychodziła, oblana rumie 
cem, niewiadomo z takiego powodu. 
Tak, to on. Prowadzili go do więzienia... 
Bogu niech będzie chwała! Ale tatuś? 


Czvją to krew ten człowiek miał na rę-. 


kach?... 
Tatuś? 
— Mój tatuś!!! 
Leżał na łóżku, nieruchomy i krwia 


— To nic! — rzekła do matk’. która | oblany. 


rzuciła się ku niej. — Są rzeczy gcrsze 
nd tero Kocham ciebie także. mamusiu... 


Czy mama! Tylko. że ty śpiewasz stale, podczas gdv | 


nielec... 
— Nn i en dalsi? 
— N'e zanuci nigdy.» 


— Tatusiu!! 

Krzyk przerażenia matki zabrzmiał w 
"'powledzi na ten okrzyk bólu... 

Wyciaoneły się ramiona po bezwładne 
clało dziecka... 


W gmachu sadu nie było tłumów. Ziwy | utkwione w mordercę oczy, widoczna mę 


kła publiczność tylko. 


Bowiem snobów | ka matki... co za atmosfera tragedii ( roz- 


nie zajmowała ta pospolita historja: jakiś| paczy! Wzruszony do głębi adwokat po 


'ężczyzna zastaje żonę w obięciach ko 


chanka. Rzuca się na niego. Napadniętv | mienia przysięgły 


kochanek w obronie swej wyciąga rewol- 
wer 1 zabija... 


czuł się pewny siebie, pewny obudzen:a w 
ch. 


A gdy skończył swą mowę, gdy pomi- 


mo zręcznej obrony przeciwnika usłyszał 


A więc audytorjum drobnomieszczań- | wyrok, skazujący winowajcę na dziesięć 
skie. Adwokat oskarżonego obiecywał mu | lat wiezienia, odwrócił się do dziewczyn- 
wyrck uniewinniający. Wobec tego, że | ki, jakby w pragnieniu złożenia jej traqicz 
wdowa — coprawda wbrew chęci — z| nej daniny z tej kary. 


powodu dziecka wniosła powództwo cy- 
w'lne, znalaz} się więc í drugi adwokat. 
wrłowiek dyskretny, o inteligentnej twa- 
rzy, którego zdolności obrońcy cieszyły sie 
rznaniem kolegów, lecz który jako wróg 
re lamy, nie osiągnął szerszego rozgłosu 
% ad przeciwnik jego ob'ecywał sobie wy 
giana, o czem nie omieszkał obiawić mu' 
P. Deshaies uśmiechnął się. 


| 


Okarżony po wyroku opuścił ławę I 
wzrokiem, pełnym rozpaczy, obiał kobie- 
tę, dla której zabił. Ona zaś zbliżyła sie 
do p. Deshaies i nie odważając się wyrzec 
podziękowania, szepnęła nieśmiałe noże” 
onanie, pociazając za soba dziecko. Lecz 
Monna rozpalonemi rękami uczepiła sie 
dłoni adwokata. 


— Proszę pana... Dziesięć lat więzie' 


Wtem poczuł, że ktoś ciągnie co za] nia, to cieżka kara? 


r" aw. Odwróciwszy się ujrzał małą czar- 
a- ubraną dziewczynke, którą poznał od- 
razu. | 

— O co chodzi, moje dziecko?--za- 
pvtał, pieszcząc jej bladą twarzyczkę. 

— Prosze pana... Chciałam tylko po- 
wiedzieć... Postarasz się, żeby skazano go 
na śmierć, prawda? 

— Manro! — bez tchu wyszeptała 
matka. Fala bólu przebiegła po jej pięk- 
nej twarzy, postarzając ją odrazu. Adwo- 
kat zrozumiał. Usiłował uspokoć dziecko. 
noczem udał się na swoje miejsce. 

— Panowie, sad idzie! 


Podnieśli się wszyscy. Przewodniczący R 


głosem donośnym rozkazał wprowadzić 
padsadnego. Zunełnie instynktownie mece 


nas Peshbąiex zwrócił oczy w strone ma ; 
„I tej Włoszki. Bladość dziecka. niemchamot 


— Zamilcz nareszcie, —- jękneła ko* 
chanka skazanego. — To dziecko jest stra 
szne, p. mecenasie... Od chwil nieszcze” 
ścia nie przemówiła jeszcze do mnie. mi- 
gdy mnie nie pocałowała.... Jak obca isto- 
ta... 

— Niech mi pan odpowie! — błaya!a 
Monna. 

— A więc tak, to ciężka 1 bolesna 
kara... 

— Równie bolesna, jak śmierć? 

—- Jest to rzecz inna, lecz równie bo 

lesna i nierównie dłuższa... 
— Ach! dziękuje! — I córka zmar 
270 Í z wdzięcznością złożyła na ręce dwa 
kata pocałunek. którego z każdego rana | 
wieczora odmawiała matce. 


tłum, L. M. 


- 


Nr. 343 


CSP O R Tem] 


roiscy ping-pongiści wezmą udział 
w mistrzostwach świata. 


W dniu wczorajszym odbvło się 
w Łodzi w lokalu YMCA roczne, 
Walne Zebranie Polskiego Związ- 
ku Tennisa Stołowego. na którvm 
bvli obecni nastepuiacy delegaci: 
pp. Przybvlski ze Lwowa. Hurnune 
z Krakowa. Kłos z Pomorza. Zame- 
ja z Wilna, Twardo z Warszawy. 
Kaufman i Cveler z Łodzi. 

Przeprowadzone wybory nowych 
władz dały wvniki następujące: pre 
zes dvr. Kanenberg z Pabianic, wi- 
ceprezesi nn. Tadeusiewicz i Dan- 
cvngier, sekretarz. mgr Takobson. 
skarbnik p. Rogoziński, kpt. zw. D. 
Apsel z Krakowa. członkowie za- 
rzadu: pp. Kałuszvner i Twardo. 
Wydział Gier i Dvscvplinv przewo 
dniczacv: Lipszvc. członkowie Di.. 
Adamkiewicz, Sz* 'ro, Passierman 
i Urszulak: Delegaci na Zebranie Z 
Zwiazków np. Przybylski i Hornune 

Z wazniejszych uchwał powzie 
tvch na zebraniu leży wvmienić 
decvzje wziecia udziału polskich za- 
wodników w naibliższych mistrzost 


wach świata, które odbęda się w Ba 
denie. Nastepnie postanowiono do- 
prowadzić do skutku spotkanie mię 
dzypaństwowe Polska—Czechosło- 
wacia. p 

. Poza tem postanowiono również 
uiednostajnić przepisy gry oraz zor- 
ganizować pierwsze indvwidualne 
i drużvnowe mistrzostwa Polski, dla 
panów za lata 1932 i 1933 w dniach 
26. 27 luteso 1022 r. we Lwowie. 
Co do mistrzostw żeńskich to po- 
stanowiono rozegrać je w koukuren 
cjach indvwidualnvch w Łodzi. — 
przyczem termin ich zostanie dorie 
ro ustalony. Wreszcie odrzucono 
przviecie w 1 czet członków okre- 
gu stanis' vowskieso. wskutek nie- 
uregtlov ' ia przez ten ostatni sto- 
sunków okresiem macierzvstvm. 
— lwowskim. Zebranie przeciaene- 
to sie do godz. Ti-ej. Przewodniczył 
zebraniu p. Hornune z Krakowa. se 
kretarzował mer. Konarski z ?.odzi 
Zagaił zebranie p. Przybylski ze 
Lwowa. 


Sportowcy zachorowali na... długie przerwy. 
A CZAS TAKI DROGI... 


Gry sportowe o puhary „Tr umphu*, 
które odbywają się już czwarty ty 
dzień (w soboty) w sali Niemieckiego 
Gimnazjum Świadczą, że dłuższa przer- 
wa w spotkaniach naszych zespołów A- 
klasowych; 

odbita się ujemn'e 
na ich kondycji fizycznej a przedewszyst. 
kiem na grze zesjołowej i indvwidnalnej 

Sototnie spotkania ne były ani cie 
kawe ani emocjonujace. Coprawda nie 
odbył się finałowy mecz w koszyków: 
kę męska pomiędzy ŁKS. a WKS.em, któ 
ry się zanowiada dość ciekawie. 

Na poczatku rozegrano finałowy mecz 
w siatkówkę żeńska miedzy HKS em a 
Triumohem. Harcerki w obu nartiach mia 
ły zdecydowaną przewacę, dzięki grze 
celowej, umieiętnemu podawaniu piłki do 
perwszej linji i wyzyskiwaniu słabych 
purktów nrzeciwniczek, 

Wynik spotkania 2:0 (15:5 i 
Sędziował p. Kościelski. 

Tsk wiec nuhar "la zespołu żeńskiego 
zdobvł ostntecznie HKS. 

W boszykówce żeńskiej został wy- 


15:06). 


zmaczony mecz mędzy Szternem a Ia- 
koahem, o mistrzostwo kl. B. ŁOZGS. 

Ponieważ zespół Flakoahu nie stanał 
do gry. drużyna Szternu otrzymała wal- 
cówer (30:0). 


Następnie w koszykówce męskiej od- 
było się 
spotkanie towarzyskie 
między Triumnhem a Repr. Gimn. Nie 


m eckiego, zakończone zwycięstwem Tri- 
umnhu w stosunku 38:31. (18:18). Na- 
ogół gra ciekawa. 

Pokonani ustępowali znacznie swemu 


przeciwnikowi, przedewszystkiem strza- 
łowi, tak że nawet w dosndnvch svtu- 


acjach rzuty do kosza bvły mało celne. 
Dlatego pom mo ofiarności i ambit- 
nei ery zespół Triumph nie wiele mógł 
zdziołać. Triumph rozegrał się w dru- 
wiej połowie, uzyskując zasłużone zwy- 
cięstwo. 
Sędziował p. Wieczorkiew'cz. Organi- 
zacija naogół bvłaby dobra gdyby nie 
zbyłecznie dleje przerwy miedzy myt 
kaniami i późne rozpoczynanie zawodów. 


Po meczach ligowych 


mecze towarzyskie. 


W dniu wczorajszym odbyły się 
t kraju nastepuiace mecze pilkars- 
ie: 
W Poznaniu: 
Legia—Warta Ib 4:0 i Warta 
(kombin.)=Olim"" ^ra, 
W Krakow'r: 

Garbarnia—Wawel 2:0 (1:0). Gar 
barnia miała lekka przewage przez 
wielrszą cześć meczu nrzyczem bram 
ki dla niei zdobyli: Smoczek i Ra | 


tor no I. 

Robotnicza Renr. Krakowa—. 
Robotn. Repr. Ślaska s:1 (1:0) Zde 
cvdowane zv:'vciestwo odniosła lep- 
sza technicz' e į szybsza reprezen- 
tacia Krakcwa. malac w drugiej po 
łnwie znaczna przewage. 

Na Śląskt. 

Orzeł (Welnowier)—nóń Katowi- 
ce 3:2 (2:0). Staw” (Ruda) — Po- 
roń (Nowy Bvtom) 2:1 (2:1). 


Niech żyje sport! 


Le :koatleci 


Zarząd Warsz. Okr. Zw Lekkoalietycz 
nego, niezwykle sprawnie pracujący pod 
doświadczoną ręką swego prezesa, radcy 
Farysia, opracował już szczegółowe <prawo 
zdanie ze swej działalności zo rak bieżący 

Ze sprawozdania tego wyjmniemy kilka 
najciekawszych fragmentów. W r. b zare 
jestrowanych zawodników w okr.  wtursz 
było 1981. a zawodniczek — 353 W roku 
1931: zawodników 1734. zawodniczek 336 
Liczba klnhów zrzeszonych w PZLA wynn 
á 51, z tego: T kategorji — 5, II kate 
torii — 8. a ITI — 20. 

Według podziału na klasy w r. b. mie 
Bómy: klasa A — zawodników 118. za 
wodniczek 67. Klasa B: zawodników 286. 


Błyskawiczny tarn’ 


Warszawy. 


zawodniczek 67. 

Dość dużem powodzeniem cieszyła się 
'dznaka Specjalna PZLA. Ogółem w okr. 
warsz. zdobyło ją 839 osób Wiele uwagi 
+oświęcił Zarząd WOZLA na propagandę 
Państwowej Odznuki Sportowej wśród mło 
tzieży klubów. zrzeszonych nu siebie. Pro 
„aganda ta winna dać pozytywne wyniki w 
roku przyszłym. W tym sezonie do POS-u 

stawało 400 lekkoatletów. 

Sprawoz'vrnie njawai!'o wzorową į wytę 
oną pracę Zarządu WOZLA, doskonałe re 
raty. tej pracy i duży a wszech=ironny 
ozmach. 

. Tyle dowiadujemy się o Warszawie! mo 
że î Łódź coś podn do ogólnej wiadomości? 


ej w Pabianicach. 


Udany występ Ł. K. S-u. 


W dniu wczorajszym odbvłv się 
w Pabianicach mecze w grach spor 
towych pomiedzy zesnołami ŁKS. 
ua tamtejszego Sokoła. 

W koszykówce meskiei zwvce 
tył ŁKS. drużvne Sokoła w stosnun- 
ku 40:34 (16:12). Gra naogół rów 
na. Tempo żvwe. przyczem Sokó! 
era niezwykle ambitnie nzvskuiac 
b. zaszczvtny wvnik z lepie* dy- 
sponowanvm zespołem łódzkim. 

Koszykówkażeńska: ŁKS—So- 
kół ró:ro (8:4). Wszystkie niema] 
kosze dla mpabianiczanek zdobyła 
dosorała Tadzia Waisówna. 

Poża tem w innvch grach w ko: 
szykówce meskiei Sokół I] nokorał 
Orle 18:16 i Krnszender ulest pabia 
nick. Stow. Gim. 22:28. W koszv- 
kówce żeńskiej Pabi. Stow: Gimn 
pokonało młodziutki i noczatknuiacy 
zespół Kruszeendera 20:2, zaś dru- 


gi zespół tego Towarzystwa pokc— 
nał K. E. 14:10. 

W sobote odbedzie sie w Pabia- 
nicach błvskawicznv turniej w ko- 
szykówke meska z udziałem drużen 
łódzkich: TTnian- Tovrinen. Triumfu 
SKS-u oraz Pabi. Tow. Gimnastv- 
cznego. 


Zagraniczny kurjer bokserski. 
Zwycięstwo olbrzyma. 


Olbrzym włoski. Primo Carnera. 
nokonał na punkty Kinga Lewin- 
skytego w 10 rundach. 

& k © 


Kind Chocolate utrzymywał swo: 
tytuł mistrza świata w wadze piórko 
wej. biiac Fidel La Barba na punkt 
w IS rundach. 


Ő 


S o Z Z 


„PC FOS 


Zwycięstwo po zażartej walce. 
Tur (Łódź) pierwszym w turnieju robotniczym. 


W dniu wczorajszym odbył się w sæ 
li ŁTSG ogólnopolski turniej klubów 
robotniczych o puhar prezesa Rady Miej- 
skiej m. Łodzi, w którym wzięły u- 
dział drużyny Turu z Łodzi i Pabjanic, 
Skry z Warszawy oraz Widzewa, Szter- 
nu i Jutrzenki z Łodzi, W finałach Tur 
(Łódź) zwyciężył po żażartej walce Skrę 
(Warszawa) w  koszykówcę 30:24 


(15:12) į w siatkówce 30:24 (15:12). Po 
zostałe drużyny wykazały 
niewysoki poziom gry. 

Po dwóch latach rozgrywek o puhar pro- 
wadzi w tabeli Tur (Łódź) mając zdo. 
bytych 16 p. przed Skrą (W-wa) 8 p.i 
Widzewem 3 p, Mecze zespołów żeńskich, 
przewidziane programem, zostały prżez 
organizatorów odwółane, 


Łodzianie w warszawskiej Skodzie 
Odmowa brneńskiego klubu. 


Zespół pięściarski 
Skody zwrócił się do ATK Ziżka w 
Brnie z propozvcia rozegrania me- 
czu w stolicy Moraw. 

Brneńczycy odmówili z powodu 
przepełnienia swego programu. Cie- 


„WISLA 


warszawskiej |kawem jest, 


że Skoda oferowała 
zawodni- 
Bakow- 

Seidel, 


przyjazd z nastenuiacemi 
kami: Matuszczyk Cvran. 
ski, Sewervniak. Pisarski, 
Wystrach i Stibbe. 


w LENS. 


Sensacyjny mecz emigrantów polskich. 


Emigracja polska przygotowuje 
się już obecnie do meczu piłkarskie- 
go. jaki w roku 190322 rozegrany Zo- 
stańie w Lens reprezentacią _ pol- 
skiej emigracji z krakowska Wisłą. 


Z pośród klubów emieracvjnvch 
maia być wyeliminowani najlepsi 
eracze, którzy stworzą reprezenta- 
cję i będą razem trenować. 


Najuch przyjedzie do Polski. 


Trener temnisowy Leyji. 


Tak się dowiadujemy: Roman Na 
juch będzie nanewno z wiosna roku 
przyszłego trenerem  tennisówvm 
sekcji tennisowei warszawskiei Le- 
ofi. Poełoski o wvieździe do Szwe- 


cii sprawdzają sie o tvle, że Najuch 
ma trenować przez dwa miesiące 
zimowe szwedzkich tenńisistów w 
hali Na wiosne w każdym razie 
przzś' dzie do Polski. 


Sport w kilku słowach. 


5 W Warszawie odbyły się międzykiubo-|tiłą zakończy? się zwycięstwem Unj w sto 


wę zawody bokserskie. Z ważniejszych wynt 
ków należy zanotować wynik remmsowy spot- 
kania Kazimierski (Pol) — Anders (M). 

(—) W Warszawie został utworzony pod- 
okręg klubów robotniczych, który składa się z 
S klubów. Walne zebranie zdecydowało że klu 
ty powyższe hędą brały udział również w 
rozgrywkach o mistrzostwo obok rozgrywek 
© tytuł nafierszej drużyny robotniczej okrę- 
gu. 
(—) W Warszawie odbyło się Walne Zebra 
me Okręgowego Związku Atletycznego, które 
ćbrało ponownie prezesem radcę Forysia, 

(—) W Poznaniu odbyły się pierwsze za- 

wody lekkoatletyczne zimowe w hali. Wynt- 
ki: rzut kulą: Heljasz 14.46 m. skok o tyczce 
Zakrzewski 3.56 m., skok wzwyż -— Zaborzyft- 
ski 1.82 m. skok wdal — Balcer 6.69 m,, bies 
3 kim. — Jakubowski 9.34 m, 
(©) W meczu zapaśniczym w Warszawie 
drużyną wiedeńskiego Hakoahu (mistrzem 
drużynowym Austrji) zwycięstwo odniosła re. 
prezentacja Warszawy w stosunku 12:9, W 
drugsm dniu Y.M C. A. pokonała Hakoah 
13:7. 

(—) Na sztucznym torze w Katowicach mecz 
hokejowy między reprezentacją Krakowa a re- 
prezentacją Śląska zakończył się zwycięst- 
wem lepszego zespołu krakowskiego w Stosun- 
ku 3:0 (2:0. 0:0, 1:0). Bramki dla Krakowa 
zdobyli: Kowalski 2i 1 samobójsza. 

(—) Warta poznańska założyła protest do 
PZB przeciw wyznaczeniu zawodów finalo- 
wych o tytuł mistrza drużynowego Polski w 
boksie na niedzielę dn. 18 b. m. Warta pfosj o 
przełożenie terminu. 

(—) W lokalu „Sity“ mecz o drużynowe 
mistrzostwo okrętu w Zapasach między Unią a 
WOLAK TUA TOST AENDE TAEA? OPACECZEOWO O? 


ZACNI ŁODZIANIE! 

Nie zapominajcie o biednei dziatwie. 

Gwiazdka — święto dzieci! Czyż może nie 
być i w tym roku ową wyśnioną j iwymarzoną 
Gwiazdką“ dla każdego dziecka? Setki | tys% 
ka dziecięcych  ocząt wlepionych w wystawy 
sklepowe: dziwy z baśni przybrały z za szyby 
kształt realny. W rozpalonej główce natrętnie 
rodzi się pytanie: czy te skarby pozostaną dla 
wszystkich 


tylko za szybą? 
A może zdarzy się cud? Szklana przegroda piy 
śnie i wszystkich tych wspaniałości będzie moż- 
na dotknąć, łakoci skosztować, pobawić się mi 
siem, przytulić laleczkę, ubrać się w ciepłe u- 
branko, poparadować w nowych, lśniących | ca 
łych bucikach ? 

Grodzki Komitet Gwiazdkowy w Łodzi radził 
w dniu 9 grudnia r. b. nad sposobami usunięcia 
dręczącego główki najbiedniejszych dzieci dy- 
lematu „dostanę czy nie dostanę na gwiazdkę” 
r oto zwraca się do Was z apelem: Łódź musi 
zachować piękńg tradycję; mimo 

najcięższego kryzysu 
każde a zwłaszcza najbiedniejsze dziecko musi 
mieć „gwiazdkę”* Raz w roku niech zapomni 
o niedostatku, niech w oku léni łezka radość: 
— miast łzy wyrzeczenia się i goryczy! 

Zacni łodzianie! Przernysłowcy i robotnicy, 
księża, kupcy | urzędnicy, rzemieślnicy, banki, 
stowarzyszenia, cechy, młodzieży szkół śred” 
nich... wszyscy złóżcie datki w naturze i w go- 
tówce: na gwiazdkę dla najbiedniejszego dziec 
ka: Dary w naturze przyjmować będzie delegat 
Komitetu w szkole powszechnej przy ul. Ce- 
cielnianej Nr. 26, codziennie w godzinach 

od X do 18 
za pokwitowaniem, pieniądze wpłacać można w 
Starostwie Grodzkiem łódzkiem przy ulicy Ki- 
Wńskiego Nr 152 nokój Nr. 14 u naczelnika 
kancelarj 


sunku 15:6, m. Zwycięstwa odnieśli w kolejno- 
ści Rajski (Siła) Kałużny (Unja), Ekert (Unża). 
Piotrowski (Unija), Jagodziński (Uma), Jaku- 
towski (Lnja) i Turek (Sita), 

(—) Walne zebranie sekcji kolarskiej ŁKS-1 
wybrało nowy zarząd sekcji: przewodniczący: 
p. Pfelfler Józef, wiceprzewodniczący p. Wie- 
tucki Stefan, sekretarz p. F. Michalski kapit. 
sport. pp. K, Urbanowicz, i F. Mikołajczyk. 
'eferent sportowy p. S. Szostakiewicz, gospo- 
darz p H. Szymczyk i zastępcy członków za- 
rządu pp. Szymański i Grajwoda. 

Podkreślić należy że pp, Piedifer i Wie- 
rucki Został wybrani do zarządu już po raz 
dziewiąty z rzędu. 


(—) Odbyło się w Warszawie Walne Zebra 
nie Polskiego Związku Lawn. „Tennisowego. 
Przeprowadzono wybory zarządu, przyczen: 
prezesem został minister  Szumiakówski, zaś 
wiceęprezesamii pp. Miller i pułk, Steifer. Zde- 
tydowańno się wydać Zarządzenie by gracz wy 
stępujący w jednym klubie, nie miał prawa w 
tym samym roku występować w barwach Mm- 
regó klubu. Poza tem sprawę przygotowań do 
uajbliższvch rozgrywek o pubar Davisa t spra- 
wę zaangażowania nowego trenera powierzono 
co załatwienia nowemu zarządowi. W termina- 
rzn przyszłoroczych zawodów zarezerwowano 
'ermm 29, 5. —3. 6. na mistrzostwa Warsza. 
wy, 14 8.—0. 8. na mistrzostwa Polski w 
Katowicach, 4. 9.—10. 9. na  międzyklubowe 
zawody Legii 1 12, 9-—17.9, na turniej tenmiso- 
wy Łódzkiego Klubu Lawn Tennisowego. 

W zawodach pływackich rozegranych w 
warszawskiej pływalni Kasy >- Chorych które 
cdbyty się w dmu wczorajszym z udziałem 
Bocheńskiego. Schrajbman [I osiągnął na 1% 
mtr, stylem klasycznym czas 1-23.1 sek, lepszy 
od rzkordu polskiego. Wynik ten 
należy olbrzymią ilością nawrotów. gdyż ply- 
walnia Kasy Chorych jest krótka, Bocheński 
na 100 metr. stvlem dowolnym osiągnął czas 
1:22 sek. przed Karpińskim, 

) W Brukseli rożegrany został w dniu 


wczorajszym międzypaństwowy mecz piłkarski 
4 ustrja—Belgja. 

Drużyna austrja:ka zmuszona była wystąpić 
do gry bez swego nailepszego zawodnika 
Simdleara, którego na pozycji kierownika napa- 
du zastąpił Geschweidel. 

Mimo osłabienta składu Austrjacy zademon- 
strowałi wspaniałą klasę t zwyciężyli Belgów 
w stosunku 6:1 (3 0) 

p PPI przyzlądało się 15 tysięcy wi- 
zów 


Paryżanki zdobyły 
własne boisko sportowe. 
Francuski Spbrtowy Związek 

Kobiecy ma wkrótce otrzymać wła- 
sny stadion sportowy w Paryżu, 7a- 
rezerwowany wyłącznie dla kobiet. 


me 


Złote medale otrzymali 

Austrjacy od Anglików. 

Angielski Zwiazek Piłkarski ob- 
darzył reprezentantów Austrii w 
meczu piłkarskim z Anglia — złote- 
mi medalami. 


Sekcja polskich narciarzy 
w Dyneburgu. 

Przy polskiem stowarzyszeniu 
kulturalno-oświatowem „Harfa“ w 
Dvnebureu powstała sekcia narciar- 
w licząca dziś kilkunastu człon- 
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y fotograficzne 
j. Morgenstern 

Piotrkowska 40. 
WEBEET ZB FOTE "TOP TECZEK) 


RADJO-KĄCIKR. 


RASZYN. wtorek, 


1140 Przegląd prasy polskiej, 1150 Kom. 
meteor, dla komunik. lotniczej. 11.58 Sygnał 


Aparat 


czasu 1205 Program na dzień bież. 12.10 
Muzvka z płyt gramofonowych. 13.20 Kom. 
PIM 12.10 Kom. Państw. Inst. Eksportowezo 


15.15 Komunikat gospodarczy 15.25  Chwilka 
lotnicza | przecjiwgązowa 15.30 Komum. Pań. 
stwowegoa Urzędu Wych.  Fizycz. i Państw. 
Zw. Sportowego. 15.35 „Wśród książek“ — 
omówi prof Fl. Mościcki. 15.50 Arie | pieśni w 
wyk. FE. Caruso. 1622 Odczyt dla nauczyciejł 
p t. „Państwowa Rada Oświecenia publicznę- 
go", wygł. dyr. K. Makuch 16.40 „Postęp te- 
chniki a rozwót stosunków  zgosnodarczvch 
świata“ — wygł. dr. F. Burdecki 1700 Popo- 
łudniowy koncert symfoniczny 17 55—18.00 
Program na dzień następny. 1800—18 10 Prze- 
mówienia Dyr. Stəfana Łopatro 1810 Muzyka 
lekka. W przerwie wiadomości bieżace. 19.00 
Rozmaitości. 19.20 .Bieżace wiad. rolnicze" 
wygl. J Płatek. 1930 Felieton z Wilna. 19 45 
Prasowy Dzisnnik Radiowy 20.00—21.10 iš@ 
zyka religijna żydowska, 2110 Wiadomości 
sportowe. 21.15 Dod. do Pras Dz. Radi 2129 
Recita! skrzypcowy C. Frantz. 2200 Kwadrans 
literacki: nowela M Weinerta p. t. ..Zaślubity 
Pana de Ponthievre*. 2215 Piosenki w wyk. 
Zofii Terne i chóru Juranda (płyty). 2255 
Kom. PIM oraz komunikat policyjny. 23.00— 
2400 Muzyka taneczna, 


UPROSZCZONA KSIĘGA 
HANDLOWA. 


dia kupców: II, III i TV kategoryj | prze: 
mysłowców: V, VI, VII i VIII kategoryj 


Korzyści ogólne, osiągane przy prowadzenia 
przepisowych ksiąg handlowych, 
Prowadzenie pnzepisowych ksiąg handlo- 
wych dla przedsiębiorstw ma olbrzymie Zna. 
czenie: władze podatkowe stosują wtedy wzglę 
dem nich zniżone stawki podatkowe, (wyso 
kość stawki podatka od obrotu wynosi od dnia 
1 stycznia 1933 r dla przedsiębiorstw handlo* 
wych — 05 proc. od sprzedaży hurtowej 4 
0.75 proc. od sprzedaży detalicznej | dia prze» 
mysłowych 1 prac, — dla tych przedsiębiorstw, 
które prowadzą przepisowe księgi handlowe) 
mają uwzględnienia w sądach podczas prowa» 
dzenia wszelkich kwestyj spornych. większe 
zaufanie u wierzycieli oraz możność sprawdze» 
nią swych poczynań handlowych itp. 
Korzyści, osiągane przy prowadzeniu uprosz- 


czonych ksłąg handlowych. 


Do księgi sznurowej (dziennika) wpisujemy 
tylko główniejsze tranzakcje dokonywane w. 
ciągu dnia, gdyż obrót poszczególnych towa- 
rów i wszelkie drobne zakupy i koszty (wy« 
datki) prowadzimy na oddzielnych  druczkach 
targu dziennego, które jedynie nabyć można w. 
Zakł. Graficznych J. K. Baranowskiego Łódź: 
Piotrkowska 109, a otrzymane po ukończeniu 
dziennej pracy w przedsiębiorstwie, ogólne Su. 
my różnych pozycyj — wpisujemy do dziet= 
u:Ka, 

Rachunek- towarów w -dzienniku uwzględnia 
poszczególną sumę obrotu i odpowiednią de 
miej stawkę podatkową. 

Uproszczona księgowość hadlowa obajmujeż 

1) Dziemwk sznurowany (oddzielna [łujatura 
dla przedsiębiorstw handlowych i oddzielna — 
dla przemysłowych). 

2) Księga kontowa (konta korrent). 

3) Druczki targu dziennego i drobnych wy* 
datków. 

4)Kopiał weksiowy. 

„ Wyżej wyszczególnione książki są do naby- 
cia w zakl. Uraficznych J. K. Baranowskiego w 
Łodzi, Piotrkowska 109, 

Po bliższem zapoznaniu się z naszemi objaś 
nieniami, które do każdego dziennika są dołą- 
czone — każdy jest w możności prowadzić i- 
proszczoną księgę handlową, 

Reasumując yższe wynika, że dla każ- 
dego przedsiębtórstwa. wyżej wymienionych 
kategory; — najodpowiedniełjszą jest uproszczo+ 
na księga handlowa (wzór zatwierdzony przez 
Ministerstwo Skarbu za D. V 38348482), tylka 
do nabycta w Zakładach Graficznych J. K. Ba. 
ramowskiego w Łodzi. 

Wszelkich informacyj dotyczących prowa: 
enia uproszczonych ksiąg handi. udziela się 
na miejscu (Piotrkowska 109, tel. 1338-60) w 
godz. 6—98.30 wieczorem, lub dla  zamiejsco- 
wych korespondencyjne 

Celem uniknięcia ewentualnej zwłoki w do. 
stawie, prosimy uprzejmie o łaskawe rychlej- 
sze Zamówisnia, ze wząłedu na krótki okres 
czasu, dzielący nas od Nowego Roku, 


` 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Wesele. 

Teutr Kameralny — Szczęście od jutra. 

Teatr Popularny — Lady Chic. 

Jar — Karuzela humoru. 

Adria — Zwycięstwo. 

Capito — Biała trucizna. 

Casino — Blond Venus. 

Corso — I Światła wielkiego miasta. [I Wła 
my wacze 

Czary — Zabójstwo nad ranem. 

Grand - Kino — Boczna ulica. 

Ludowy — Jad miłości, 

Luna — Kró — to m. 

Metro — Zwycięstwo. 

Mimoza — Dziesięciu z Pawiaka. 

Palace — Szatan zazdrości 

Pan — Zemsta nietoperza. » 

Oświatowy — Dla doros?! Shańblona:; dla 
młodz. Z Bvrdem do bieguna południowego. 

Przedwiośnie — Tragedia amerykańska, 

Rakieta — Neapol śpiewające miasto. 

Splendid — Nowa Palestyna. 

Stylowy — Demon miłości. 

Sztuka — Ognisko. 

Zachęta — Najeźdźcy. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Łucji. 
Wschód słońca 7.34 
Zachód — 15.23 
Długość dnia 7.49 
Ubyło dnia 8.05 
Tydzień 51. 


Co zgotować jntro na obiad? 


Zacierka na wodzie ze słoniną. 
Cynaderki cielęce z kapustą i kartofle. 
Galaretka z soku owocowego. 
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Jo-Jo — radość życia. 
Głupia zabawka oczarowała Europę. 


Każdy czas ma swoje zabawy, 

które sa dla niego znamienne. Daw- 
niej ludzie, którzy się „DO pańsku* 
nudzili, kładli sobie pasiansyv. Zidio- 
erały dzisiejszy świat jazzbandu, fok 
strotu, boksu, diwv filmowej, rekor 
dów i grubych sensacvi, świat od- 
znaczajacy się powierzchownością, 
znalazł też swoją zabawkę w postaci 
krażka podciaganego i spuszczane- 
go na sznurku. Wolnych chwil w 
nowoczesnem, wartkiem żvciu, dzi- 
sjejszy człowiek nie poświeca zaię- 
ciu wymagajacem trudu myślenia, 
podnosi i spuszcza krążek na sznur 
ku. ma swoje zajęcie bezmyślne i 
znajduje w tem 
| radość życia, 
W dodatku radość egzotyczna, bo 
z Dalekiego Wschodu do Europy 
sprowadzona. Gdvby to błażeństwo 
wynalazł jakiś Polak. Niemiec. lub 
Francuz. niedv nie bvłobv się przy- 
jeło w „kułturalnei* Europie. Ale po 
chodzenie wschodnie otoczvło ie nim 
bem egzotvczności. A eszotvczność 
pobudza dziś stenione nerwv „kultu 
ralnego' Furopeiczyka. Dlatego ta 
kiem powodzeniem ciesza sie u nasi 
piosenki i tańce murzvńskie, a ciem 
no- i żółtoskórcy o wvbałuszonvch 
lub skośnvch śleniach działaja pa 
nowoczesne „„hyperkulturalne" Fu 
ropeiki, jak akumulatory elektrycz- 
ne. 

Zabawie w Yo-Yo oddaia sie 
dziś w Furonie wszvscy: W Parv- 
žu schodza sie wvfraczeni dżentel- 
meni i wvdekoltowane naninsie i nad 
okiem ntatnvch snecialistów zaha- 
wiaia sie w Yo-Yo. O ziawiskach 
bezmyślnego szału zabawy w Yo- 
Yo donosza 
'z innych środowisk euroneiskich. 
"Yo-Vo stała sie radościa żwcia dla 
bogatych i biednvch. dla tak zwa- 
nych wykształennych i ciemnvch. 
dla starców i dzieci. W  Wiednin 
pewna nanczycielka zabroniła swvm 
uczenicom przynoszenia Va-Vo do 
szkoły. Gdv iedna z krnabrnvch 11- 
czenie nie zastosowała sie do tego 
zakazu, nanczycielka odebrała_ iei 
Yo-Yo. Ukaranv w ten  snosób 
brzdac w nanzie, wsunał sie do po- 
koiu konferencvinego nanczvcielki. 
by podstennie odehrać swoje Yo-Yo. 

przedstawił iej sie 
niespodziewany obraz. 
„Wszvscv nanczyciele. nie wyklucza 
fac siwowłosych i wszystkie nanczv 
cieli zabawiałv sie w Vo-Yo. Tedno 
z niemieckich pism humorvstvcz- 
nvch zamieściło niezmiernie udatnv 
obrazek. wvszvdzajacy te hezmvśl 
na zabawe. W świetej zoodzie przed 
stawiło socialistów. komunistów. hi- 
tlerowców i nacionalistńw. zahawia- 


iacych się w Yo-Yo. Cudowna har- 
monia, zanik wszelkiej nienawiści 
partyjnej, gdy każdy trzyma w reku 
sznurek i podciąga i spuszcza Yc- 
Yo. 

Że też nikt dotychczas nie wpadł 
na pomysł, by na posiedzeniach Ligi 
Narodów i konferencjach międzvna 
rodowych, które nigdv nie moga się 
porozumieć, zaopatrzyć wszvstkich 
uczestników w Yo-Yo. Wszystkie 
konflikty światowej politvki 

byłyby z łatwością rozwiazane, 

i sprawa rozbrojenia i wieczystego 
pokoju i równouprawnienie Niemiec 
isprawa długów wojennvch i kon- 
flikt mandżurski i woina o Gran 


Chaco! Ponieważ to takie proste. | SU na 


dlaczego nikt na ten pomysł nie 
wpadł. 
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Najszybszy człowiek świata 


— zawodowcermt. 


Murzyn Tolan zwycięzca ol'mpiady w bie 
100 metrów stał się zawodowcem, 
studja ‘| 


aby zdobyć środki na dalsze 
utrzymanie swej rodziny. 


CUDOWN 


E 


Er 


GROTY 


królowej Saby. | 
| 


Pewien młody i odważny badaez angiel 
ski Frank Hayton, który wrócił przed ro 
kîem z wyprawy wgłąb Afryki, oświadczył, 
że znalazł u stóp wielkiej i zntinej góry, wy 
sokości 4000 m. szeroką sieć szybów i kury 
tarzy, wydrążonych ludzką ręką w skałach. 
Zdaniem tego badacza są to Źródła skar- 
bow Królowej Saby. 

Twierdzenie swoje nie określa jednuk 
Frank Hayton jako hipotezę, 

pozbawioną realnej podstawy. 

Przeciwnie; stwierdza, że groty i kopal 
nie zasune były drogiemi kamieniami, ru 
h'nami i diamentami. Członkowie *kspedy 


cji natrafili w głębi jednej z kopalń na ży 
łę złota, której eksploatację przerwano. | 

Zapuściwszy się dalej między skały i 
Lroty, członkowie exspedycji natknęli się 
wa pok'ud rubinów, złożunych z kamieni 
o wyjątkowej czystości. Ekspedycja narażo 
na była na liczne niebezpieczeństwa: 
ataki wrogich plemion i dzikich zwierząt 

Frank Hayton, olśniony swem odkry” | 
-m opuścił niedawno Anglję z nową eks” 
qedycją, lepiej zuopatrzoną, złożoną ? pew 
rej liczby inżyaierów i specjalistów - gór 
mitów. którzy zajmą się zbadaniem cudow 
uych grot Królowej Saby. 


Setna rocznica urodzin 


WIESZCZA 


Cała Norwegja z niezwykłą uro- 
czystością obchodziła setna rocznicę 


Tancerkę zdradziła koleżanka... po fachu. 


Mata Hari- Oko dnia‘. 


NOWE SZCZEGÓŁY O ŻYCIU KOBIETY - SZPIEGA. 


Szpiegowskie epizody wielkiej Wojny 
odznaczały się niekiedy awanturniczym. 
Lardzo kolorowym romantyzmem i dokoła 
niektórych, a raczej ich bohaterów, potwo 
rzyły się liczne legendy. 

Do nich należy spruwa osławionej Maty 
Hari „egzotycznej*, „wschodniej“ tancer 
ki i... kurtyzany we wszelakim „stylu“ 

Czegoż by o niej nie opowiadano. Na 
wet Blasco [hanez nnoetyzował ją bardzo 
uroczo w swojej powieści ..Mare Nostro“ 
Sum fakt jej winy dłago podawano w wat 
pliwość. Charakter „niewinnej“ ofiary 
przydawano jej z wielu powodów. Odpa 
dały one jeden po dragim. aż niedawno 

odpadły o tatnie. 

Jnż kani'an encielskiej służby wywia” 
qdowczej. słvnej „Inteligence Service", Fer 
dvnand Touhy, jeden z asów tei kolosal- 
rej organizacii, stwierdza, że „Małgorzata 
Zele. zwana Mvta ~ Hari“ tancerka wschod 
rfa hvła mama jsko kobieta nadzwyczajnej 
piekności 1 „najbardziej niehezniecmn* 
«zmiee świata*. W grnncie rzeczy nie bvh 
ani jednem ani drmeiem" Kdaklnduie, że 
„była bardzo złym szpiesiem, ponieważ 

wszędzie zwrcała monge“. 

Obalając jedrnk lerende naipierw n jei 
hezwinie. potem o nieknaści i maczenin w 
szpiego*wie, powtarza jeszcze azereg im 
nvch. Podaje, że p. Zelle miała 14 lat. kie 
dv wyszła zamaż. że mrtka lei bvh Tapon 
ka. że urodziła się na Jawie. że bvła tancer 
ka w światyni ete. Wreszcie knt, Tanbv pa 
wiada: „Zamah nowodzenia. bvła bogata. 
dlaczego narażała swe żvcie dla anrawy n° 
szych niemrzvjaciółć? Wyvytłunnczenie mai 


Siudenti bez głowy. 
Sensacyjne widowisko Hiszpana. 
Ulice Buenos Aires oblepione bv |pesos dla wspomożenia swojej ubo- 


w ostatnich dniach afiszami, któ- 


giej matki, — przynajmniej w ten 


re głosiły wielkiemi literami, że pe- | sposób przedstawił on historię swo- 


wien argentyński student medycy 
nv. lat 22, wvnajał swoie ciało 
dla sensacvinych eksperymentów 
medycznych: 
Student Luis Rivas naraża się na u- 
tratę życia w celu zarobienia kilku 
 WEGKESEEZNICY AT PASEI AIAPE NS OE EET TS 


Nowa rekordzistka świata. 


PHYLLIS HARDING 
angielska olimpijka. nowy re 
kord światowy w pływaniu nawznak na 
400 m. bijąc Ho!enderkę  Ph'lippsen o 
4,4 sekundy. 


ustanowi!a 


Redaktur naczejiy: Franciszek Probst 


ia reprezentantom prasy. 


Za 50 centavos zobaczyć można 
głowe Rivv. odłaczona od ciała w 
teatrze Calle Corrientes. Wejście do 
hali teatru z budka kasiera i próż- 
na sala nie sa bardzo obiecujace, zdv 
jednak na danv znak kurtvna się 
podnosi, cześć widzów wvdaje 

okrzyk zdziwienia, 

Na podniesieniu otoczonem ca- 
tym skomplikowanvm aparatem 
elektrycznym spoczywa ciało meż- 
czvzny bez głowy, cześciowo na- 
kryte prześcieradłem, podczas gdv 
głowę widać ułożona na wacie w 
drewnianej skrzvnce. Ciało połaczo- 
ne iest z głową szklanemi rurami, 
przez które przepływa krew, po- 
środku zaś ustawiony aparat o dziw 
nym wygladzie 

spełnia funkcję serca — 

tak przynaimniej tłumaczv złama- 
nvm iezykiem hiszpańskim operator. 
Napłvwalaca z ciała krew zdaje się 
ożvwiać głowe. Treścia ekspervmen 
tu jest nakłonienie głowv do dania 
rozkazu, oddzielonemu ciału przez u- 
stawienie przed oczyma tabliczki. 
na którei wvpisane iest pewne zda- 
nie. Reka zaczvna poruszać sie bar 
dzo wolno i podstawionvm ołów- 
kiem pisze na drugiej tabliczce te sa 
me słowa. 

Profesor „von Hauser‘ nie twier- 
dzi. że wynalazł tajemnice nieśmier 
telności, i pozostawia intelieencii 
widzów odkrycie swero nomvsłtt. 


Nie pijcie mleka 


i a'eprzegotowanego! 


Odbito w drukarn* Władystww 


m nn w e Z ZZA 


duje we wpływie jednego z jej kochanków 
Niemca. 

Tymczasem żeden z tych ostatnich szcze 
zółów nie odpowiada prawdzie W kilka 
lat po „Tajemnicach szpiego twu* Touhv'e 
ue, wyszło „Szpiecostwo!*  Berndorffa 
Ten wprawdzie wypisuje niestworzone hi 
storje o jej 

przymuszonem zamażpó jścin, 
ò pijaństwie î zboczenirch jej męża. rzeko 
mo urzadzajacego przy niej orzje Ł malai 
kamî i bijacego ja. nle da!azv ciag jej życia 
inż po powrocie z Azii do Europy î roze: 
ścin sie z meżem nodaie wiernie. noniewa* 
ten okras inż iet d'añ znacznie dostęnn'e' 
szy. Charsktervznie hez ooródek jej nie 
oeraniczona zmysłowość. żadze użycia be” 
miarv. oraz hrak iakiobkntwiek skrupułów 

W 1903 r. inż tko 27-letnia kchieta zn? 
lazła sie na miivch naszatk=ch i zużyciu 
rewnei gotówki na r! Parvża, Przy nie 
watpliwych ..dobrvch warunkach — brrt: 
rntonv... W rml ncie — hezdamność 
«łód. Szczęście jednak dopisuje i już 'nie 
bawem jest 

o riire stopni tryżej. 
w jednym z rr ie!egon'szvch domów nnubliez 
nych Parvża  Potrwało to okoła pát roku. 
roczem wyfdnhywa ia stamtad ieden 7 k'en 


tów î wieThicieli i tak rornoczyna sie bh- |ainwata iednok praoeowaé na rzerz niemiec 
ckotliwa kariera przyszłej Matv © Wari M- 
girzata Ze'le słaie tte nia inż niebawem. 
jeszcze zanim. ho nzvstanin oficislneso ro? | tencerkę i sznieca w spódnicy w rece parv 
wodn z meżem (w 1906 r.). przestała być | skiego -adu wońennecgo niejaka p. Wirie 


prania Mae Tend 

Przy dość niskim noziomie nmvystowym 
nosnolitej a nawet nieco wn'trnel nro 
dzie. (szerotie nsta. dosvć ornhe wargi i 
nieco kar'oflowaty nos), miała dużo, bar 
dzo 

zmysłowej atr"krviności 

i nfenowszeni anrvt. Kilka lat nobvtu r’ 


wysnach malaiskich. nanczyło ja niero obv |czem w pełni stawy wskn'ek jakiegoś roz 


czaijów i naru stów jezyka tamtej-zezo hr 
Ju. Ta wszystko wystarczyło iei do skom- 
ponow”nia dość  efrktownero „Wien 
wschodniego oraz ieszcze afektowniejsze 
co nendonimn — Mata ` Hari. W nar” 
czu Sumatry czy Jawy znaczy „Okr 
fnia* — poetyczne miano słońca w tej m: 
wie, 

Oczywiśrie kostinmy .wschodni:i mn 
cerki* bvłv niemniej efektowne, zwłasz 
cza na owe czasy nieonisanei pruderii 


Dziś każda „girlsa* ubiera a raczej roz 
biera się 
znacznie efektowniej.., 
Powodzenie nowej zwiuzdy wzrastała 
lsniewająco. Mata - Hari stała ię modna. 
-zczęś'iwa. bogata To ostatnie jedaak. by 
ie dość chwilowe. bo „Oko Paia* imkoé 
nie umiało nie z tego hogactwa utrzymać 
Płvnęło jsk woda Ani cieszące się rozgło 
sem wys'ępv. ani bogaci kochankowie nie 
tarezali. Gdy zatem niemiecki ugent w) 
wiadn zaprononował współpracę — malaz” 
podrtnv grunt. 

Wojna. powodnjące także nieznany 
dziewrch świata rozrost szpiegostwa roz'aczy 
ta nrzed Mata * Hari szerakie pale dn dzin 
łunia. Wywiad franenski zwrócił jednak 
niebawem uwage i na nia _ Arrsziawant 
przez iednero z oficerów Tl-za Odlziałn 
zastała uwolniona, z warunkiem zwrócenia 


się 


w 


przeciwko Niemcom. 

R-mjac się od nischvbnej kuli. wyda 

ła aliantom dwie łodrie podwodne, niemiec 
kie na morzn Śródziemnem. które też nie 
bawem a ich stanowiskach zostały dopad 
niste $ mi zrzone z cała załoca. 
Wskutek cheiwości. czy jakobv sentymen 
tu dl- ranneso oce rosviskiera, nie prze 


kiego wywiadu. Ostatecznie wydała tę 
starzciacą ste, kurtvzanę, 


ryrawiniara wraz z narzeczonym hr de 
Chil'v. caem franenekim inwalidą koa'r 
wiwind Ar Francji. Ohnie ezvnili ta zuneł 
nie hoerin'eresownie, troche dla snortn. prze 
dewszvatkam iednrk przez sentyment. 

Panna Wittig zresztą była  Niemką. 
(Pa wojnie zab'vsła na ekranie, jaka gwiaz 
da pierwsze w”elkości C'ende France, po 


strajn nerwowego poneln'ła samobójstwo). 
Qn: to zdołała. pod dobrze obmvślanvm 
urełak'tem wkraść się w zaufanie Maty ~ 
Tori r wydobyć od niej cenne wyznanie o 
'odwójnej roli ex-toncerki. Wyznanie to 
zastało jeszcze w sposób nie pozostawiajacy 
zadnych wą*pliwości sprawdzone przez Od 
dział TI. poczem w dniu 17 października 
1917 r.. na p!acu kaźni więzieafa w Vin“ 
ennes, nastąpił epilog. 


S. Z. KI. 


Sezon narciarski w pełni. 


Ka paty 1 Tatry pokryły się już grubą warstwą śniegu. Narciarze korzystają z zapałem 


z tej pierwszej sposobności tegorocznej wyaostnia się na pogrążone 


w chmurach 


szczyty. 


siypułkew skiego 


w kadzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


NORWEGII. 


urodzin wielkiego swego pisarza — 
Biornstjerne Bjoernson'a. W całvm 
kraju nad każdym domem. pokrv= 
tym śniegiem, powiewały flagi, a wś 
wnętrzach domów przed portretem 
wieszcza paliły się świece. Wszędzie 
odczytywano przynaimniej kilka 
wyjatków jego utworów po odśpie- 
waniu hymnu narodowego, który, 

jest również jego tworem. 

Bjornstionerne. Bjoernson, zmarły 
w Paryżu w roku 1910. iest obok 1b 
sena naiznakomitszvm z pisarzy 

norweskich. Nazwać go można nie 

tylko wieszczem Norwegii. ale i bo* 
haterem odrodzenia norweskiego. 

Lat temu sta Norwegia powsta* 
wała z letargn. który trwał kilka 
wieków. Naród silny i zdrowy za- 
nragnał zajać miejsce pomiedzy n- 
nemi narodami Europv. Wiemy. że 
udało mu sie to w zunełności. Z sen 
iuszów, którzy ruchem tvm kiero- 
wali, Bioernson odznaczał się naj- 
większa żarliwościa 

i naiwiekszvm zanałem: 

Mafac lat dwadzieścia, mawiał! 
„„Mój naród“, i w stopniu naiwvż- 
szym rozgrzewał ten lud mółno- 
cv. wyvkuwał jego jedność, osa- 
dzat jego błedv, dopełniał braki i od 
słaniał przed nim wizie przyszłości. 

Ponadto stokrotnie onisvwał poe- 
mat swego rodzinnego kraju — 
przystanie i ławice rybackie, jasne 
dolinv, ogromne lasv u stóp wiecz- 
nvch śniegów. 

Talent Bijornstierne  Bioernso- 
na bv? niepospolity. Bvł zarazem 
poetą lirycznym, dramaturgiem i 
epikiem. Prace jego w zakresie 
dziennikarstwa sa ogromnie liczną 
Bvł również dyrektorem teatru iin- 
struktorem teatralnym — nauczy- 
cielem najlepszym w Norwegii. Bvł 
znakomitym mówcą. Tego głos do- 
nośny i umiejętnie modulowany 
porywał tłumy. Tem się tlu- 
maczy, że był tak niezmordowanie 
czynnv, że — jak pisze krvtvka jeg- 
go kraju — więcej przeżywał, niż 
wyśniewał. 

Współcześni opisywali Bioernso- 
na jako żywiołowa siłe przyrody, 
która jak huragan przeszła nad ży- 
ciem ludów północv. Bvwał niek'e- 
dv gwałtowny i niesprawiedliwy, 
lecz walczył bez nienawiści, Gen- 
jusz tego składał się z burz i słońca, 
a jego wielki współzawodnik — lb- 
sen nazwał eo „dusza królewska”. 

V młodości swej przebywał we 
Francii. 

, Po czterdziestce przebywał głów 
nie w Norwegii, w swojej posiadło- 
ści Aulestad. W roku 1905 doczekał 
się ideału swego życia nolitvcznego 
— niezawisłej Norwegii z własnym 
królem, jak w epoce średniowiecza. 

„Opowieści chłopskie“ Bioernso- 
na przetłumaczone zostałv na wszy 
stkie języki. Poezie, transponowane 
muzycznie, śpiewa cała Norwegia. 
Co do dramatycznych utworów u- 
stępuja może Ibsenowskim co do 
techniki, lecz zachowały więcej 
świeżości. 

Bvł wrogiem panesermanizmu I 
rzecznikiem małych narodów. 
ORT MEL OE EE OEA 


Pods!uchane. 


ZAGADKA ORMIAŃSKA. 


— Co to jest? Ma dwa skrzydła, dwa” 
dzieścia dwie nogi, jedenaście nosów 1 bie 
ga po polu? 

—??? 

— Drużyna footballowa. 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. 

Jeśli poseł sejmowy, mający wolny bflei 
kolejowy pierwszej klasy, wykupuje bila 
drugiej k/usy, wsiada do trzeciej î w drodze 
płaci karę za jazdę bez biletu. 


KONIECZNY WYJAZD, 


— Poradzono mi, abym wyjechał sæ 
granicę, 

— Rada lekarza? 

— Nie, mego doradcy prawnego! 


EIE ETE. TEE TBN 


Za wydawnictwo odpowiada: Władystaw Styputkowaki, 
Za redakcie odpowiada; Roman. Furmański, g- 


